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kosztuje 10 ent. 


LWÓW d. 15. października 


(Projekt konstytucji radykalnej w »erbii. — Do 
sprawy żydowskiej w Anstro-Węgrzech — Z sej- 
mów przedlitawskich.) 


Radykali serbscy rozesłali do członków 
swego stronnictwa projekt konstytucji, składają- 
cy się z 162 artykułów, której główna myśl 
streszcza się w następujących punktach: Arty- 
kuł I. Naród serbski jest samowładay. Arty- 
kuł 9. przyznaje prawo schronienia w Serbii 
wszystkim politycznym przestępcom. Artykuł 
11. postanawia: „Żaden obywatel serbski nie 
może posiadać jakichkolwiek przywilejów i ża- 
den niema prawa do tytułów.“ Artykuł 18. przy- 
znaje obywatelom serbskim prawo podróżowa- 
nia bez paszportów. Artykuł 19. brzmi dosło- 
wnie: „Obywatele serbscy mają prawo gdzie- 
kolwiek zbierać się bez broni i naradzać bez 
poprzedniego zawiadomienia zwierzchności. Ró- 
wnocześnie obywatelom serbskim przysługuje 
prawo zakładać towarzystwa polityczne, ekono- 
miczne i humanitarne.* Artykuł 20. postanawia, 
że dzienniki tylko w tym wypadku można kon- 
fiskować, jeżeli wzywają do zbrojnego powsta- 
nia. Dalej sprawy prasowe mają być sądzone 
przez sądy przysięgłych, a karane mają być je- 
dynie : obraza majestatu w szerszem tego wy- 
razu znaczeniu, wezwanie do zbrojnego powsta- 
nia i napaść osobista. Artykuł 25. oznacza czas 
służby wojskowej na najwięcej 2 lata, a arty- 
kuł 27. tak określa gwardję narodową: „Gwar- 


dja narodowa jest instytucją ludową ; nie wol-|q. 


no jej ani rozwiązywać ani rozzbrajać.* Artykuł 
29. brzmi: „Wojsko może być zmobilizowane 
tylko za uchwałą skupczyny. Bez zezwolenia 
skupczyny nie może być wojsko w „kraju prze- 
ciw nikomu użyte, chyba wróg przejdzie grani- 
ce państwa. i 

Żadnej komendy nie można powierzać ob- 
cokrajowcowi. Bez zezwolenia skupczyny wojsko 
serbskie nie może się łączyć z żadnem obcem.* 
Artykuł 32. brzmi: „Wojsko przysięga na kon- 
stytucję.* Artykuł 33.: „Komendanci, którzyby 
użyli wojska przeciw konstytucji, ustawom pań- 
stwowym, skupczynie, lub królowi, mają być 
śmiercią karani.* Art. 35. gwarantuje zupełną 
tajemnicę listową. Art. 40. postanawia, że skup- 


czyna mą: się składać z samych* deputowanych: 


ludowych. Art. 42. przepisuje wybory bezpośre- 
dnie. Art. 46. normuje minimalny wiek dla de- 
putowanych z 30 na 25 lat. Art. 47. otwiera 
podwoje sknpczyny adwokatom, urzędnikom itd., 
jątkiem urzędników policyjnych, czego do- 


października, a sesje mają 
Pod: 


; iować finanse i nie 
dne niepotrzęb 
w liczbie,9, nak a ; Jydatki. Kontrolorów, 
ym a > s 
wać kasy państwowe, równa 
że winnych suspendować lub 
sprawiedliwości 

Artykuł 150. postanawia, że nikt nie moż 
być zmuszony do płacenia podątków « lub Tas 
na cele wyznaniowe. Artykyt.-152. 


prawo kontrolo- 
we 1 gminne, mo- 
oddawać w ręca 


_* s : Py naje 
dobra zakonne odpowiednim powiatom. W : tych. 
dobrach Rada powiatowa ma w 5 latach. zało- 
żyć szkołę rolniczą, Artyku ;163, brzmi : „Dobra Taat 


i fundusze kościelne mają być w moc postano- 
wień Rad powiatowych óbrócone w przedewszy- 
stkiem na cele szkolne.* W artykułach od 154. 
do 160. znajdujemy określenie obszernej autonomii 
gminnej, między innemi jest paragraf, że gminie 
nie wolno własności ani sprzedawać ani za- 
stawiać. 


wystąpiło na polu walki jako czynnik zorgani- 
zowany, któryby we Wiedniu i na prowincjach 
we wielu wypadkach rozstrzygał. 

„Szczegółowy program będzie ogłoszony 
corychlej. Przewódzcy lewicy nie wydali jesz- 
cze hasła co do tego wypadku, są jednak wiel- 
ce zaniepokojeni.* , 

Ponieważ program szczegółowy tego pisma 
ma wyjść corychlej, więc do tego czasu mo- 
żemy odłożyć nasze zdanie w tej sprawie. Zre- 
sztą, jakkolwiek korespondentów Pokroku nie- 
podobna posądzać o gorienie za doniesieniami 
senzacyjnemi, nie bardzo wierzymy powyższej 
wiadomości. pe 

Kiedy już mowa o sprawie żydowskiej, 
winniśmy dodać, że w Peszcie utworzyło się 
już, mimo wszelkich wrzasków, „krajowe stron- 
nietwo antisemickie*, na którego czele stanęli 
posłowie Geza Onody, Jerzy Szell, Jan Simo- 
nyi i Wiktor Istoczy. Główne punkta progra- 
mu SĄ następująca : zniszczenie potęgi żydów, 
odpowiednia polityka gagraryjna, ograniczenie 
wolności przemysłowej į wydawania wekslów, 
rewizja kodeksu karnego, wykupienie regalów 
przez gminy, poruczenje prowadzenia metryk 
żydowskich władzom administracyjnym, odrzu- 
cenie projektu ustawy o zawieraniu małżeństw 
między żydami a chrześcianami. 

Ten ostatni projekt, tułający się już od 
kilku lat w sejmie węgierskim, ma według u- 
chwały klubu liberalnego węgierskiej Izby po- 
słów (ministerjalnego) stanąć zaraz na porząd- 
ku dziennym pierwszego posiedzenia m | po- 
słów po jej obecnem odroczeniu, tj. 17. listo- 
pada. Domaga się tego Rotszyld, a Węgrzy są 
posłuszni ! 1 


? 


W sprawie galicyjskich kolei wicynalnych 
donoszą z Wiednia: W skutek rezolucji sejmo- 
wej uchwalonej w roku 1882 w sprawie budowy 
kolei z Rzeszowa do Wisły, z Rzeszowa do 
Krosna i Tarnowa do Kopeczyniec, kosztem fun- 
duszów państwowych, oświadczyło ministerstwo 
handln co do pierwszej z pomienionych linij 
kolejowych, że z wyniku zarządzonych badań 
w kierunku technicznym i handlowym, potrze- 
bnym jest dla tej linii kolejowej kapitał za- 
kładowy w kwocie 2,400.000 zł., zaś uchwalona 
przez sejm na cel subwencja w kwocie 150.000 
zł., jest stosunkowo nieznaczną, a widoki na ren- 
towność tej kolei bardzo małe. Z tych powo- 
dów i wobec tego, że skarb państwa już i tak 
"znacznie jest zaangażowany na cele budowy 
kolei żelaznych, wykonanie budowy powyższej 
linii kosztem skarbu państwa nie może być 
wziętem pod rozwagę. ! 

Jednakowoż ministerstwo handlu udzieliło 
Radzie zawiadowczej kolei Karola Ludwika po- 
zwolenie na przeciąg jednego roku do przedsię- 
brania wstępnych robót technicznych dla 
linii kolejowej, prowadzić się mającej z Rze- 
szowa do Rozwadowa, lub z Dębicy do Tarno- 
brzega, względnie także z Rzeszowa przez Maj- 
an do Tarnobrzega — zalecając tejże Radzie 
zawiadowczej, aby ile możności spiesznie wyka- 
zała ministerstwu handlu stan badań technicz- 
nych, nad tym projektem kolejowym przedsię- 
wziętych, oraz przedłożyła powzięte w tej mie” 
rze postanowienia 

W sprawie połączenia kolejowego między 
Rzeszowem a Krosnem, względnie galicyjską 
koleją Transwersalną, oświadczyło ministerstwo 
handlu, że dotąd z żadnej strony nie weszły pro- 
pozycje, któreby pozwalały spodziewać się wy- 
konania budowy tej kolei przez przedsiębiorst- 
wo prywatne, — zaś użyciu funduszów pań. 
stwowych na wykonanie budowy tej kolei 
stoją na przeszkodzie finanse państwa, a prócz 
tego nasuwa się jeszcze i ta trudność, że w tej 
chwili żadnych jeszcze nie ma zapewnień ewen- 
tnalnego przyczynienia się kraju lub osób inte- 
rósowanych do budowy rzeczonej kolei. 

Nakoniec w sprawie bndowy Kolei drugo- 
rzędnej z Tarnopola do Kopeczyniec, oświad-| 
czyło ministerstwo handlu, że pzp 13. 
kiem nawiązano rokowania z galicyjską koleją 
Karola Ludwika, które jednak do żadnego nie 
doprowadziły rezultatu. Dopiero później wnie- 
sione przez Augusta hr. Skarzeńskiego podanie 
dało powód do nowych w tej mierze rokowań, 
na podstawie których udzielono w dniu 31 ma- 
ja b. r. hr. Starzeńskiemn na przeciąg 6 mie- 
sięcy pozwolenie do przedsiębrania wstęp- 
nych robót technicznych dla podolskich kolei 
wicynalnych. 


Sejm górno-austrjacki został w sobotę zam- 
knięty — a skończył się niespodziewanym ak- 
tem. Będący w większości centraliści w najsza- 
leńszy i najohydniejszy aposób plwali na rząd 
i konserwatystów, i czynili to jeszcze w sobotę 
podczas ogólnej rozprawy nad projektem refor- 
my wyborczej, tak, że konserwatysta ks. Fi- 
scher nezuł się zobowiązanym odpierać te za- 
rzuty, i występując przeciw podwyższeniu cen- 
zusu wyborczego kurji dworskiej ze 100 złr. na 
200 złr., oraz dodał, że i konserwatywni Niem- 
cy są także gorącymi patrjotami niemieckimi, 
ale zdaniem ich Niemcy, jako wyżej stojący od 
innych ludów, winni przyjażną dłoń podać tym 
ludom, aby się tem chętniej o Niemców opiera- 
ły. Namiestnik zaś widziąż się zmuszonym zało- 
ŻYĆ protest przeciw napęściom centralistów na 
rząd. 

czasem centraliści nagie korzystają z 
oświadczenia ks. Fischera, że dołączone do pro- 
jektu reformy wyborczej tabelle nie są dokładne, 
przerywają posiedzenie, komisja dotycząca zbiera 
się na naradę, i następnie wraca do Izby z wnio- 
skiem, aby projekt odesłać napowrót do Wy- 
działu krajowego, i w motywach wniosku otwar- 
cie powiada, że komisja uchwaliła go za zgodą 
obu konserwatywnych jej członków i aby usza” 
nować wywody strony przeciwnej. 

W sejmie kraińskim podniósł br. Apfal- 
trern, centralista, sprawę egzekucyj podatko- 
wych, i w dotyczącem sprawozdaniu komisyj- 
nem wykazał, że jakkolwiek gleba w Krainie 
jest licha i dochód z niej mały, ludność tam- 
tejsza jednak nie jest opieszałą w płaceniu po- 


cj 
* * 

W obec świeżo podanej wiadomości, o o- 
pracowaniu dla Przedlitawii przez ministra o- 
brony krajowej ustawy 0 pospolitem ruszeniu, 
każdy zdrowomyślący a kochający narodowość 
Polak aż nadto dobrze musi rozumieć doniosłość 
petycji, zaniechanej, o p olsjkiej ochotniczej 
obronie krajowej. Nadanie cechy narodowej 
temu, co i tak miało być przeprowadzonem przez 
rząd, znalazło najwyższe uznanie w kołach naj- 
patrjotyczniejszych, pragnących żywej a nie do- 
ktrynerskiej ojczyzny. Rzecz prosta, że ten 
prawdziwie polityczny krok musiał przerazić i 
rozwścieklić naszych wrogów. Najdrobniejsza 
siła zbrojna polska rzuca popłoch śmiertelny w 
ich szeregi, nie dopiero tak potężna jak mogą- 
ca być wystawioną pod egidą państwową w 
Galicji. Krzyk też ogromny słyszymy w obozie 
moskiewsko-centralistycznym,: najemne ich orga- 
na jak N. Freie Presse, Deutsch. Z., N. Prołom, 
a z niemi i Kur. Lwowski i Czas z różnych 
stron napadają na ten pomysł, dochodząc w c | 
gorliwości aż do uznania go za Straszniejszy o 
wszelkich bułgarskich lub wschodnich kwestyj: 
on to jest niby prawdziwym burzycielem pokoju 
europejskiego. Z tej dzikiej wrzawy można się 
dopiero przekonać jak wielce musi być korzy- 
stnym dla naszej narodowości i kraju ten zanie- 
chany projekt, z pobudek lojalnych a nie braku 
uznania w kołach poselskich lub patrjotycznych. 

miać się by można z tego „remue“ menage“ 
godzinowej czerniawy. 

Smutno jednak, gdy do tego chóru dołącza 
się pismo polskie, podstępnie ciskające miano 
frajkurów na polską obronę krajową. 
Wolałożby ono ją mieć niemiecką, a może mo- 
skiewską? Trzeba to odrazu, bez ogródek wy- 
powiedzieć : fałszywa wstydliwość nie powinna 
mieć zastosowania u tych, co występują na a- 
renę wielopolczyków lub stańczyków.. Doktry- 
nerstwo jak i koteryjność zmarnowały u nas 
najsposobniejsze chwile do podźwignięcia spra- 
wy narodowej, mają one u nas równie straszne 
znaczenie, jak zaprzaństwo i zdrada. „Żle się 
bawicie!* — panowie — powiemy z bajkopi- 
sarzem. 


a zapłacone tegoż roku egzekucje podatkowe 
49.000 złr. Uchwalono tedy rezolucję, wzywa- 
Jącą rząd do przeniesienia terminu płacenia 
podatków z czasu, w którym rolnik nie niema, 
na jesień, tudzież do wglądnięcia w sprawki 
inspektorów podatkowych, aby skarb państwo- 
wy nie robił sobie z egzekucyj podatkowych 
fatalnego źródła dochodu. 


Sprawy sejmowe 
Lwów d. 15. października. 


XXY. 


(Sprawy szkolne. — Budżet krajowy. W sprawie 
reformy ustawy o należytościach, — Rezelncje „na- 
ftowe.* 


Najbardziej ożywione, i najdonioślejszego 
znaczenia dla kraju będą w tym roku rozpra- 
wy nad stosunkami szkolpictwa, które prawdo- 
podobnie jutro staną fa porządku dziennym w 
sejmie. Będzie to jedyna sprawa, która mdłą se- 
się, tegoroczną upamiętni, i doda jej cokolwiek 
kolorytn. 

alna bitwa parlamentarna będzie stoczo- 

ną przy dyskusji nad budżetem szkolnym i przy 
rozprawach nad sprawozdaniem komisji szkolnej. 
Komisja bndżetowa zaostrza swoje wnioski ener- 
gicznem wezwaniem do Rady szkolnej o Ścisłe 
utrzymywanie rachunkowości. Jest to niezawo- 
dnie słuszne i niezbędne. Lecz w praktyce nie 
można sobie wyobrazić wypełnienia tego żąda 
nia w inny sposób, jak tylko przez wyznacze- 
nie odpowiedniej dotacji na utrzymanie urzędni- 
ków rachunkowych w dostatecznej liczbie tak 
prz namiestnictwie, jak niemniej także przy 
ach szkolnych okregowych. Rząd chciałby 
ten ciężar włożyć ną fundusz krajowy, gdy za- 
sadniczo traktuje we wszystkiem innem admini- 
strację sę Jako sprawę państwową. Otóż kon- 
sekwentnie, sejm nie może znów inaczej tej spra- 
wy traktować, jak tylko ograniczając się do 
wezwania rządu, aby nie zaniedbywał buchhal- 
terji funduszu szkolnego — czyli innemi słowa* 
mi, ażeby postarał się 
chunkowe, o ile to jest koniecznem do ntrzyma- 


Z Wiednia d. 13. bm. podaje czeski Pokrok 
następujący telegram: „Z powodu: podżegań:- pe- 
wnych dzienników prowincjonalnych, izwłaszcz 
niemieckich w Czechach, przeciw żydom; postą- 
nowili tutaj liczni a wybitni mężowie zaufania 
żydowstwa, założyć niezwłocznie na zysk i stra- 
tę, we Wiedniu nową gazetę, na razie tygodnik, 
z następującym programem : 1 
1) Tendencja tego pisma nych. ya i 

Rad rw do rezolucji komisji budżetowej. 
omisja edukacyjną przygotowała znów ja- 
ko nowellę do ustawy szkolnej z r. 1873 (w 


datków, rzecz tedy niepojęta, że w r. 1881. za- |. 
ległości podatkowe wynosiły przeszło 600.000 zł. J% 


nia w porządku rachunkowości funduszów szkol=| 


GALETA NARODOWA 


tym duchu, aby stronnictwo czy frakcja, której |miejsce §. 12) II. tytuł wniosku dr. Czerkaw- 
będzie organem, przy następujących wyborach |skiego, określający zakres i rozkład nauki w 


szkołach ludowych, jakoteż rezolucję następują- 
cej osnowy : 

„Zważywszy, że ustawa z dnia 2. maja 1873 
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół 
ludowych orzeka, iż Szkoła ludowa publiczna 
ma być zaprowadzona wszędzie, gdzie w obwo- 
dzie jednej godziny drogi z pięciu lat obliczano, 
do nauki szkolnej obowiązanych ; 

zważywszy, że organizacja dotychczasowych 
szkół w duchu art. 12. pomienionej ustawy w 
przeciągu ubiegłego 10-lecia tak dalece postą- 
piła, że tylko mała stosunkowo liczba szkół 
niezreorganizowaną została ; 

zważywszy, że znajduje się jeszcze bardzo 
wiele gmin w kraju, które szkół nie mają, a 
społeczeństwu zależy na tem, iżby w myśl art. 
1. tejże ustawy wszystkie gminy otrzymały: w 
jak najkrótszym czasie stosowne dla siebie szko- 
ły ludowe; 

zważywszy, że fundusz krajowy już teraz 
na opędzenie niedoborów funduszu szkolnego 
niepomierne ponosi ofiary, zwłaszcza, że wzrost 
liczby uczęszczających do szkół zreorganizowa- 
nych dzieci, sprowadza potrzebę rozszerzania 
tych szkół przez tworzenie klas równorzędnych, 
i pomnażanie sił nauczycielskich ; 


zważywszy, że dotychczasowe ofiary z fun- | T% 


duszu krajowego zwiększyć się muszą, gdy się 
przystąpi do zakładania szkół w gminach, któ- 
re ich dotąd nie mają; 

zważywszy, że tylko ścisła oszczędność, 
która się ogranicza do niezbędnych wydatków, 
i przestrzeganie wypróbowanych zasad bużeto- 
wania zdoła utrzymać potrzebną równowagę w 
gospodarstwie skarbn krajowego ; 

, zważywszy, że dotychczasowe budżetowa- 
nie funduszu szkolnego krajowego w najważniej- 
szych pozycjach (jak n. p. w pozycji zasiłków, 
dawanych funduszom szkolnym okręgowym) było 
zbyt ryczałtowe, i nie dawało dość jasnego wy- 
obrażenia o rzeczywistych potrzebach tych fun- 
duszów ; 

zważywszy, że zamknięcia rachunkowe z o- 
brotu funduszu szkolnego krajowego w połącze- 
niu z famduszami szkolnemi okręgowemi w u- 
biegłych 10 latach sejmowi nie przedłożone, nie 
dadzą możności obliczenia wzajemnych preten- 
syj, ani prawdopodobnych dalszych kosztów : 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

I. Wzywa się krajową Radę szkolną, ażeby: 

1) Odtąd w myśl artykułu 1. ustawy z dnia 
2. maja 1873 (o zakładania interym. szkół lud. 
publ.) i zanim uchwalona nowella wejdzie w 
wykonanie, przystąpiła do zakładania szkół ln- 
dowych w gminach które ich dotąd nie mają, i iżby 
dążyła do tego, aby je w przeć lat 10 na- 
stępnych wszystkie gminy w kraju, bądź same, 
bądź w połączeniu z gminami sąsiedniemi o- 
trzymały. | 

2) Żeby dla oszczędzenia funduszu krajo- 
wego na razie w myśl artykułu 6. pomienionej 
ustawy poprzestawała ile możności na zakła- 
daniu filialnych szkół, a dla oszczędzenia fun- 
duszów miejscowych, żeby poprzestawała na bu- 
dynkach skromnych i zastosowanych do naj- 
ściślejszej potrzeby. 

3) zeby przez zaprowadzenie półdziennej nauki 
zapobiegała o ile to A wykonać, koszto- 
wnemu rozszerzaniu szkół już istniejących przez 
dodawanie nowych, bądź stałych, bądź równo- 
rzędnych klas; chyba, gdyby właściwa gmina 
oświadczyła gotowość do ponoszenia z własnych 
funduszów kosztów, z rozszerzenia tego wynika- 


cych. 
j Żebyby w preliminarzach fanduszu szkolnego 
krajowego, który corocznie sejmowi przedkłada, 
przeprowadzała dokładną specyfikację wydatków, 
na wzór preliminarza ednkacyjnego, jak rząd 
Radzie państwa zwykł przedkładać.* i 

5) Że zamknięcia rachunkowe z obrotu fun- 
duszn szkolnego krajowego w połączeniu z fan- 
duszami szkolnemi okręgowemi, z wykazem 
szczegółowym ich wzajemnych pretensyj, przed- 
kładała sejhowi najdalej w dwa lata po upły- 
wie każdego róku budżetowego. 

II. Wzywa się Wydział krajowy: 

Żeby ze swojej strony przestrzegał „zasad 
budżetowania funduszu szkolnego, w nchwále I. 
pod 1. 4 i 5 wskazanych. 


* LJ 

Rozprawa budżetowa rozpocznie się pra- 
wdopodobnie pojutrze; we środę. Jeneralnym 
sprawozdawcą budżetu jest w tym roka poseł 
Smarzewski. 

Zanosiło się na nowe podwyższenie dodatku 
do podatków na fundusz indemnizacyjny, a to z 
powodu zmniejszenia się dochodu z każdego 
centa podatkowego. Poseł Chrzanowski wyra- 
chował jednak, że nawet jeżeli o pół centa 
zmniejszony zostanie dodatek do podatków 
na fundusz indemnizacyjny Galicji wschodniej, 
to dochód 31-procentowy wystarczy na zupełne 
pokrycie jego potrzeb. 

Komisja budżetowa naturalnie przychyłliła 
się do wywodów posła Chrzanowskiego. 

* R % 
rozprawach Koła posłów włościafń- 

skich dotknięto niejednej sprawy ważnej. Do 
rzędu takich należy także rzecz, poruszona 
przez posłów Adama Skrzyńskiego i Struszkie- 
wieza, wykazująca konieczność reformy ustawy 
o należytościach z r. 1850, która jest do naj- 
wyższego stopnia bałamutną, eo pociąga za S0- 
bą w praktyce ustawiczne pokrzywdzenia stron 
przez urzędników skarbowych, którzy muszą 
postępować dowolnie, nie mając jasnych prze- 
pisów. Byłoby bardzo pożądanem, ażeby poseł 


sc LO nie zaniedbywał zbawiennej swej 
o dostateczne siły ra- | yśli. 


a 
è * 

W sobotę przyjął sejm cały szereg wnios- 
ków komisji naftowej, zmierzających do zape- 
wnienia należytej ochrony galicyjskiemu «prze. 
mysłowi naftowómu. Na co jednak przydadzą 


može, szczególnie w 
apati gdzie nibyto istnieje wolność 0so- 
. l 
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się rezolucje sejmowe, gdy niema komu,— nie-' - 
stety, przypilnować tego we Wiedniu, ażeby te- 
rezolucje doprowadziły do jakiegoś praktyczne: 
go rezultatu! A 


Wiedeń d. 13. października. 


($.) Młoda panienka z porządnego domu, 
pełna wdzięków, lecz uboga, opuszcza dom ro- 
dzicielski, ażeby w świecie pozyskać środki do 
życia. Posiada kwalifikację na nauczycielkę, 
więc udaje się do większego miasta sądząc, że 
tam łatwiej znajdzie zarobek. Tymczasem na- 
dzieje ją żawodzą. Wielkie miasta są właśnie 

rzepełnicne ogromną pana kedaton i kan- 
ydatek na dą posadę. Panna nie może o- 
trzymać miejsca jako nauczycielka a nawet ja- 
ko bona, więc postanawia, nie posładając zaso- 
bów pieniężnych, przyjąć posadę, jaką się na- 
darzy. Zrzydzenie losu cżyni z niej kasjerkę ka- 
wiarnianą, siedzącą za bufetem. Kawiarnia, w 
której otrzymała posadą, jest lokalem fashicna- 
ble w pełnem słowa znaczeniu. Śmieta.nką towa- 
rzystwa się tu zgromadzą. Biedna panienka na- 
rażoną jest więc na zaloty młodych i starych 
dandysów, którzy oszołomieni są jej niezwyczaj- 
urodą. Ale panienka, lóbo z konieczności 
musiała przy kasie kawiarnianej szukać środ- 
ków do życia, wytrwała w cnocie opierając się 
mężnie wszelkim pokusom, na jakie ustawicznie 
była wystawioną. Nadto pełniła ściśle swe obo- 
wiązki, a jej chlebodawcy byli z niej nadzwy- 
czaj zadowoleni. Tymczasem spada grom z jas- 
nego nieba. Żona kąwiarza odkrywa, że syn 
jej, pómnastolętni młodzieniec ma romans z ką- 
sjerką. Rzeczywiście młodzi ludzie kochali się 
wzajemnie. Następstwem tago. odkrycia było 
wydalenie kasjerki ze służby, którą przez dwa 
lata wzorowo pełniła. Ale średek ten obliczo- 
ny na zerwanie węzłów miłośnych, nie skutko- 
wał, gdyż romans trwał dalej. Owóż. rodzice 
młodzieńca udają się poufnie do policji, gdzie 
mieli dobrych przyjaciół, o pomoc. l 
„ Dalej odgrywa się rzecz w komigny ie po- 
licji dotyczącej dzielnicy, gdzie pańienka  mie- 
szkała gdzieś na poddaszn. Komisarz polieji za- 
cytował ją do urzędu. Dìa Boga, co to ma zna- 
czyć? Wszak była nieposzlakowanej konddity, 
nigdy w życiu z nikim ząńdrgu nie miała. Cze- 
góź mógł od niej żądać komisarz policji? 

Drząć z zę Sk: zę na cażem ciele stąnęła 
przed urzędem. Komisarz zapytał ją surowo, 
czy posiada środki do Życia. Dziewczę odpowie- 
działo, że musi zarabiać na życie niemając ma- 
jątku. Przez dwa lata była kasjerką w kawiac- 
ni. Straciwszy tę posadę szuka teraz innego 
miejsca i ma jąż w pewnym domm przyobiecańe 
miejsce bony do dzieci. , Komisarz posyła tam 
detektywa wraz z panną, ażeby tenże dowię- 
dział się czy to prawda. Owi państwo nięchcąc 
mieć z policją w ogóle i z osóbą, którą się po- 
licja w ten Sposób opiekuje, nic do czynienia, 
powiedzieli, co zresztą było rzeczą wcale natu- 
ralną, że już wzięli inną bonę. 

ięc panna niema utrzymania, należy do 
kategorji włóczęgów, wagabnndów, rzezimiesz- 
ków i ulicznie. Precz z nią „Szupasem" do jej 
miejsca urodzenia! Wpakowanó ją zatem do 
„wozu żółtego" i potaszczonó w, towarzystwie 
łotrów i prostytutek najordynarniejszych na no- 
cleg do więzienia policyjnego, ażeby ją naza- 
jntrz odstawić „szupasem* jako kobietę upadłą, 
jako wyrzutka społeczeństwa do miejsca jej uro- 
dzenia, do domu rodzicielskiego. 

Grom i hańba bez końca. Starą matkę 
wpędzi tem do grobu. Co powiedzą krewni, są- 
siedzi, znajomi? Czy będzie mógła pokazać się 
na świat. Nieuczciwe matrony plwać będą na 
ulicznicę. A przecież jest ona czystą i niewin- 
ną, jest ofiarą samowoli, ofiarą, którą dlatego 
„Szupasem* urząd odsyła, ponieważ obecność 
jej niemiłą i nie na rękę jest panu kawiarzowi 
i pani kawiarce, rodzicom młodego człowieka. 

Taki srom'i taka hańba gorszą jest stokroć 
od Śmierci, to 'też biedna ofiara zanim przestą- 
piła próg więzienia policyjnógo dobyła z kie- 
szeni rewolwer, ktrzeliła sobie wprost w serce 
i trupem padła na miejscu. 
| w raporcie policyjnym zapisano samobój- 
stwo ulicznicy N. 24, nie mającej subsystencji 
a mającej być „szupasem* wydalonej i na tem 
a 

lzież sądzicie, że się ona wydarzyła? W 
Moskwie lub Turcji, gdzie panuje barbarzyński 
despotyzm? Broń Boże! A więc w „Pół-Azji.* 
Francozy i Sachery gotujcie wasze pióra, macie 
żniwo. Neue fr. Presse użyczy wam chętnie 
miejsca i nadto wypali siarczysty artykuł 0 sa- 
mowoóli polskich urzędników, 0 egoizmie „eines 
Sehlachzizen* posuniętym do zbródni; o jego 
kamiennem sercu, o niesłychanym ucisku bie- 
dnego ludu. Tym razem | a koto musimy, że 
Francozy; Sachery i News fr: Presse miałyby zu- 
połną słuszność, gdyby widownią tej trajedji 
ludowej była Polska. Ale tak nie jest. Smutna 
historja o panience popehnictej do samobójstwa 
przez samowolę t brutalność nrzędnika policyj- 
nego, stała się we Wiedniu, w niemieckim Wie- 
dnin, stolicy państwa eustrjackiegy. 

Wiele komentarzy ona nie potrzebuje. Fakt 
przemawia sam lapidarnym stylem. Żępówić 

złą się dziwić za granicą, w świecie prawdzi- 
wie cywilizowanym, jak coś podobnego stać się 
ramach — komstyttcji, w 


„Co jednak jest rzeczą bardziej zadziwiają - 
cą, że cała ta smutna historja, kiedy ją dzien- 
niki opowiedziały, zraza barłso mate sprawiła 
wrażenie. Dzienniki miejscowe, "zaciężne w służ- 
bie kapitalizmu, a więc przyżwyczajone: nie stać 
po stronie“ pokrzywdzonych biddnych, trakto- 
wały rzecz obojętnie, ż razu kilkoma wierszami 
zbywając ję w kronice ińałej. ni jedeń głos 
oburzenia się nië podniósż, chociaż sprawa na- 
dawała sie bardzo do“ artykułić wstępnego, ma- 
jac" zasadńicze wielkie znaczenie. Dopiero teraz 
głośniej 0 samobójstwie czy zabójstwie nieszczę- 
śliwej: ofiary; której jest na imię Elżbieta Gais- 


reiter. Wczoraj była już nawet o tem mowa najłeczeństw zagrażaj 

innej i zdaje się, że po-lmogącym zniweczyć owoce cywilizacyjnej pra- 
cy ubiegłych pokoleń. A przecież i ten wpływ 
niejednokrotnie ndare- 
mnia a przynajmniej znacznie osłabia ujemny 


posiedzeniu rady e | 
mału „und mit Bedacht“ zainteresują się 
tą; smutną sprawą szersze koła. 

A p. komisasz policyjny, któremu na imię 
Patek, urzęduje jak urzędował dawniej. Sły- 
chać tylko, że kiedy krzyk oburzenia tu i ow- 
dzie podniesiono, przeniesiono go z komisarjatu 
czwartej dzielnicy, do biura paszportowego. To 
zaprawdę nie wiele. Jednak i ta odrobina, ma- 
jąca pozór kary, niknie jeżeli zważymy, że prze- 
niesienie nastąpiło jedynie dlatego, że nie kazał 
wedle przepisów policyjnych zrewidować ofiarę, 
zanim wsadzono ją do „wozu żółtego“. Więc za 
niewykonanie przepisów tylko ałe nie dla- 
tego Że samowolnie pozbawił ją wolności 
osobistej, że nikczemnie stawił osobę niepoka: 
lanej czci na pręgierzu i zapędził ją tym spo- 
sobem do grobu. 

Niema co mówić, czcigodne tłamaczenie 
ustaw w ramach — konstytucji. 


Rutenia irredenta. 


Z Wiednia donoszą nam o konferencji mo- 
skalofilów, która odbyła się tam zeszłego tygo- 
dnia pod egidą byłego hofrata, p. Adolfa Do- 
brjańskiego. Przed dwoma tygodniami otrzymali 
wydawcy tutejszych pism moskalofńiskich pp. 
Płoszczański i Marków, jakoteż p. Naumowicz 
wezwanie listowne a następnie ea od 
p Dobrjańskiego, ażeby jak najrychlej przybyli 
do Wiednia na bardzo doniosłą konferencję w 
<gprawie russkiej*. Dwaj pierwsi udali się wnet 
w drogę, p. Naumowicz upoważnił p. Płoszczań- 
skiego do przemawiania w jego imieniu. 


Na konferencji wiedeńskiej zebrało się wielu| 


menerów moskalofilskich — głównym przedmio- 
tem obrad było dalsze zachowanie się partji 
„starorusskiej* w Galicji. 

P. Dobrjański podniósł w imieniu towa- 


acz tak dalece potężny, 


stan materjalny ludu wiejskiego. 


Pożyteczny wpływ szkoły jest przez po- 
wyższy stan ludu jeszcze bardziej udaremnia- 
nym. Nauka, wynoszona przez włościanina ze 
szkoły wiejskiej, musı marnieć, i w istocie mar- 
nieje, ilekroć w dalszem swem życin nie może 
on znaleźć takich warunków ekonomicznych, 
któreby owoc jego pracy zabezpieczały przed 
dając mn zarazem nadzieję dojścia do 


lichwą, 
względnego dobrobytu. 


W chwili upadku państwa Polskiego wło- 
ścianie znajdowali się w jednakowem położeniu 
Taksamo w Galicji 
jak i w W. ks. Poznańskiem nie byli rzeczywi- 
stymi obywatelami kraju. Obywatelstwo Wiel- 


na całej jego przestrzeni. 


kiego Księstwa, rozporządzając środkami nieró 


wnie słabszemi niż te, które są dziś w naszem 
ręku, podjęło zadanie nobywatelenia ludu wiej- 
i przeprowadziło to zadanie nie zapo- 
mocą szkół, będąaych pod obcym wpływem i ma- 
jących na głównym celu germanizowanie dzieci 
włościańskich, ale właśnie przez wytworzenie 
prawidłowych warunków ekonomicznych, mia- 
nowicie zaś przez wykupienie włościan z pos 
nży- 
ospodarstw włościań- 
skich. Za przykładem W. ks. Poznańskiego pojść 


skiego, 


| 


lichwy i wytworzenie zdrowego kredytn, 
tego na rozwój kultury 


należy, chcąc otrzymać taki sam rezultat, jaki 
tam został otrzymanym. 


Wprawdzie i w naszym kraju były nieje- 


dnokrotnie podejmowane usiłowania poprawy 
warunków ekonomicznych dla ludu wiejskiego. 

wiadczą o tem ankiety przez c. k. namiestni- 
ctwo łącznie z Wydziałem krajowym przepro- 
wadzane, i rozprawy w tej Wysokiej Izbie, 
wśród których powstała pierwsza myśl założe- 
nia Banku krajowego. Dyskusja mianowicie, 
przeprowadzona w tej Wysokiej Izbie w paż- 


rzyszów i osób, subwencjujących moskalofilskie| dzierniku r. z, uwydatniła zamiar wyknpienia 


pisma Słowo i Prołom — że nadal popierać nie 
mogą obydwóch pism, które pomimo znacznych 
nakładów nie mogą zjednać sobie tylu prenu- 
meratorów — ilu ma ich ukrainofilskie Diło, i 
wniósł, ażeby Słowo zlało się z Prołomem w ten 
sposób, ażeby Prołom przestał wychodzić a cała 
redakcja tegoż przeszła do Słowa. 

Obadwaj wydawcy pp. Płoszczański i Mar- 
ków mieli na tej konferencji swoich rzeczników. 
Z początku żądał p. Marków pensji rocznej 1800 
złr., p. Płoszczański zaczął jednak narzekać na 
zły stan interesów. — Stanęło więc na tem, 


zabierze do Słowa jako swego adlatusa p. Aw- 
dykowskiego. 

Ostatnia decyzji w tej sprawe zależy je- 
szcze od komitetu moskalofńlskiego, który zało- 
żył Prołom i w skład którego wchodzą pp. Jan 
Dobrjański i Gierowski. 

Dalszym przedmiotem obrad było rozdanie 
„Szmercensgeldu* pomiędzy ofiary wiadomego 
procesu zeszłorocznego. 

Na ręce p. Dobrjańskiego nadesłać mieli 
„patrjoci z Wielkiej Rossji* fundusze dla swoich 
pobratymców. kkk oskarzeni w procesie ol 
zdradę stanu otrzymali odpowiednie kwoty wl 
stosunkn do ich stanowiska społecznego jakol 
odszkodowanie za przesiadywanie w więzeniu 
śledczem. 

Z tych samych fanduszów otrzymało towa-l 
rzystwo Kaczkowskiego kwotę 800 złr., którą 
zdeponowano w lwowskim bankn ruskim. Z tej 
kwoty wypłacił bank w tym roku wydziałowi 
towarzystwa Kaczkowskiego 200 złr., które figu- 
rują w rocznem sprawozdaniu jako ofiara od 
anonima. 

P. Naumowicz zeszłego tygodnia sprowadził 
się na stałe do Lwowa i będzie filarem zfnzjo- 
nowanego organn moskalofilskiego, dla którego 
p. Płoszczański w tych dniach nająć chciał lo- 
kal na redakcję za 1200 złr. rocznie. 

Akcje „irredenty ruskiej* poprawiły się wi- 
docznie. Mirosław Dobrjański zdołał prawdopo- 
dobnie przekonać kogo należy, że dotychczasowi 
„agents provocateurs* nie są takimi durakami, 
za jakich sami nawet uchodzić chcieli podczas 
ostatniego procesu. 

Wkrótce odezwie się znowu brzęk „rubla“ 
— oby tylko nie odbił się na uczciwych Rusi- 
nach, którzy w dobrej wierze ciągłemi narzeka- 
niami i żalami wyciągają kasztany dla „wiel- 
kiej sprawy rossyjskiej* i dla „całej ojczyzny“ 
Naumowiczów i Płoszczańskich ! 


Sprawa pożyczkowych kas 
powiatowych. 


W komisji do tego wysadzonej wniosek p- 
Wrotnowskiego nieutrzymał; się ponie- 
waż jednak w motywowaniu wniosku tego cie- 
kawe przytoczone są daty i okoliczności doty- 
czące ekonomicznych kwestji, przeto podajemy 
choć spóźnione przemówienie wnioskodawcy, któ- 
re brzmi jak następuje: 

Pragnę przedewszystkiem przedstawić ge- 
nezę mego projektu, główna bowiem myśl moja 
została uwydatnioną w ogólnych zaledwie zary- 
sach, w motywach na czele tegoż projektu wy- 
drukowanych. 

Nikt nie zaprzeczy, że w stosunkach tego 
kraju, od chwili otrzymania przezeń autonomii 
narodowej, jest widocznym znaczny postęp ; mu- 
siałby przecież mieć ogromną dozę szowinizmu 
ten, ktoby mniemał, że nasz organizm narodo- 
wy jest zupełnie zdrowym i dostatecznie silnym. 
Nie jest zaś ten organizm ani zdro , ani sil- 
nym, gdyż najliczniejsza warstwa lndności kra- 
jowej — włościanie — nie są ani moralnie, ani 
umysłowo dostatecznie rozwiniętymi; gdyż głó- 
wna przyczyna niemocy naszego organizmu ną- 
rodowego pochodzi ztąd, iż włościanin będący 
oddawna obywatelem kraju de jure, jeszcze nie 
stał się obywatelem de facto, mając dotyczas 
bardzo słabe pojęcie o obowiązkach względem 
własnej rodziny, jeszcze słabsze o obowiązkach 
względem gminy, żadnego zaś o obowiązkach 
wzglępem kraju i względem państwa, do które- 
go należy. Dzieje się to dlatego, że z trzech 
czynników, które każde społeczeństwo powinno 
w tym celn wprowadzać jednocześnie w grę, 
zostawał dotychczas zapominanym jeden, — 
czynnik ekonomiczny. 

Każdemu wiadomo, że trzy środki mogą do- 
e ap „włościan do rzeczywistego uobywa- 
a ienia: ich umoralnienie, a więe wpływ ipo- 
ok kościoła ; „wychowywanie rosnących poko- 
Pda wościański ch, a więc szkoła; — i dobrobyt 
konomicznychć pni "PW poprawa warunków e- 
ci czynnik był właśni rych on żyje. Ten trze- 
dni: e dotychczas zaniedbywa- 


Dzięki wpływowi S 
grantu. pomiędzy "naszym, indem, moii aA 
żadne z tylu doktryn, które wśród innych spo- 


że|zbę, — wnosiła bowiem, że kwestj dzeni 
p. Marków pobierać będzie pensji 1200 złr. i że dit pA E G starł 


włościan z rąk lichwy, i wytworzenia dla nich 
taniego i dostępnego kredytu. 

Dyskusja ta miała przedewszystkiem na 
celu konwersję długów, zaciągniętych przez 
włościan z tutejszego zakłady kredytowego, po- 
spolicie Bankiem rustykalnym zwanego. Komi- 
sja sejmowa, przedstawiając Wysokiemnu sejmo- 
wi sprawozdanie o wnoszonym z. r. projekcie 
zbiorowych kas gminnych, nie była przecież do- 
statecznie objaśnioną tn facto, skutkiem czego 
mimowolnie wprowadziła w błąd Wysoką I 


włościan prawidłowego kredytu przestała 
być doniosłą, i „zeszła na plan drugi“, skoro 
zostało udecydowanem ntworzenie Banku krajo 
wego, który długi w Banku rustykalnym przez 
włościan zaciągnięte zkonwertuje, — inne z 
instytucje, w krajn istniejące, kredyt niehypo- 
teczny dostatecznie obsługują. Otóż zapatrywa- 
nie komisji na konwersję długów, zaciągniętych 
od Banku rustykalnego, było niedokładne pod 
tym względem, iż komisji nie było wiedomem, 
że z ogólnej samy tych długów 5,754.000 złr. 
prawie trzecia część, tj. 1,248.000 złr., nie mo- 
e być przez Bank krajowy zkonwertowaną, 
gdyż nie jest zabezpieczoną na hypotece grun- 
tów włościańskich. Bank krajowy ma bowiem 
siłę tylko tam, gdzie jest władnym wystawiać 
listy zastawne, poręczeniem całego kraju przy- 
ozdobione,, nie ma zaś żadnego zgoła funduszu 
na spłacenie długów niehypotecznych. Ułatwi 
przeto włościanom konwersyę półpięta miliona 
złr., działając za pośrednictwem organów po- 
wiatowych, gdyż kredyt włościański nie może 
być centralizowanym i obsłagiwanym ze Lwo- 
wa, ale musi być decentralizowanym, jeżeli ma 
być kredytem zdrowym, przynoszącym pożytek i 
nie skonwertuje przeto owych 1,248.000 złr. 

Ta ostatnia cyfra nie jest wszakże wyra- 
zem całej sumy niehipotecznych długów, ciążą- 
cych dziś na włościanach w całym kraju. Bank 
rustykalny jes} wierzycielem tylko 32.125 osad 
włościańskich, w całym zaś krajn jest 780.000 
do 800.000 takichże osad. Ile są dłażni wszyscy 
posiadacze tych osad, oznaczyć ściśle niepodo- 
bna dla braku danych statystycznych. Biorąc 
wszakże za punkt wyjścia cyfrę wierzytelności 
Banku rustykalnego, ciążącą na 32.000 osadach 
i przypuszczając że 400.000 osad jest od długu 
zupełmie wolnych, godzi się mniemać, iż reszta, 
360.000 osad, upada pod ciężarem wysoko pro- 
centowych długów, a ogólna sama tychże dłu- 
gów wynosi miliony. Otóż ani Bank krajowy, 
ani żadna z istniejących instytucyj kredytowych 
nie jest w możności zająć się skonwertowaniem 
tych milionów. 

4 Wobec tak trudnego położenia kilkuset ty- 
lęcy włościan usiłowałem zbadać, gdzie i zkąd 
aaiyby się wytworzyć fundusze, starczące prze- 
dewszystkiem na. konwersję rzeczonych milio- 
i a trzeba ril ha aeu włościan kredy- 
włożdańskich podniice w Tę gospodarstw 

Jeżeli pomoc udzielić się mająca, stanowi 
włościańskiemu ma być rzeczywiście doniosłą i 
rzeczywiście skuteczną, potrzeba użyć w tym 
celu bardzo znacznych funduszów, których ani 
budżet krajowy nie jest w stanie dostarczyć, 
ani kraj niebyłby w możności żadnemi środka- 
mi wytworzyć. Na szczęście sam stan włościań 
ski posiada miliony; może więc być ratowanym 
swemi własnemi środkami pieniężuemi. 

Jakoż, wykaz wszystkich kas gminnych u- 
formowany w bnchalterji Wydziału krajowego, 
a do mego wniosku dołączony, poucza, że ka- 
pitał zakładowy tych kas, w chwili ich two- 
rzenia, wynosił półtora miliona złr. Dostarczone 
mi zaś przez rzeczoną buchalterję 74 wykazy, 
jeden z każdego powiatu, objaśniają, że fundu- 
sze gmin w papierach publicznych winknłowa- 
nych, t. j wyjętych z obiegu, wynoszą 4 mi- 
liony złr. 

Jakkolwiek wykazy te nie mogą być do- 
kładnemi. pierwszy dlatego, że nie uwidocznia 
strat jakie w kasach pożyczkowych już mogły 
wyniknąć, zaś 74 wykazy dlatego, że Wydział 
krajowy nie ma ani inwentarzy ani sprawozda- 
nia od przeszło 1.800 gmin, to przecież przyj- 
mując cyfrę tych fundnszów na sumę ogólną 5 
milionów, zaprzeczyć niepodobna, że stan wło- 
ściański sam posiada potężny fundusz, mogąey 
stać się silną podstawą do rozwinięcia donio- 
słej akcji finansowej, zdolnej wykupić włościan 
z rąk lichwiarzy, a zarazem dostarczyć środki 
pieniężne na podniesienie kultury -gospodarstw 
włościańskich; — więc wpłynąć dodatnio Ra 
dobrobyt ludu wiejskiego. 

Dziś, fundusze obu kategoryj, nie pomagają 
do powyższego celu. Fundusze KG ori 1. (W 
kasach gminnych pożyczkowych) dlatego, 
włościanie spożytkować ich nie umieją; — fan- 
dusze kategorji 2. (gminne, winkułowane), dla- 
tego, że spożytkować ich nie mogą. 

Utrzymując, ża włościanie nie umieją spo- 
żytkować funduszów kategorji 1., idę za zda- 
niem władz tak rządowych jak i autonomicz- 
nych i za rezultatem ankiet w tym przedmio- 


co chwila kataklizmem, 


cie przeprowadzonych, a nawet za zdaniem ko- 


Szanownego swego sprawozdawcy, 


ksza ich część funkcjonować przestaje.“ szwróconym być nie mógł. 


przez komisję sejmową w r. z. przytoczone, a|całym powiecie względem wszystkich gmin, po- 


niły ją do przyjęcia wniosku tejże komisji. 
Cztery z tych powodów ośmielam si 


słażyć. 


krajowy załatwi konwersję długów włościań-|w każdym powiecie instytucja finansowa wyłą- 


skich ; jak to bowiem już miałem zaszczyt Wys.lcznie włościańska, już własnemi funduszami 
Izbie objaśnić, Bank krajowy nie jest władnym | nposażona, i obsługująca wyłącznie kredyt dla 


udzielać pożyczek nie. zabezpieczonych hypote- |ladu wiejskiego tak, aby z tychże kas ani szla- 
cznie, a właśnie takich pożyczek jest najwięcej|chcie, ani mieszczanin, ani żyd pożyczek zacią- 
p ao padają Gil włościańską, dla której mó-|gać nie mógł. 

wiąc nawiasem, pożyczki hypoteczne są najmniej Wobec takiej ekonomii projektu, o zamachu 
łatwemi, najmniej dogodnemi i najmniej właści-| na własność gmin nie może być mowy, skoro 
wemi. Nawet z ogólnej cyfry wierzytelności|kasy powiatowe nie zabierałyby nic na swą 
Banku rustykalnego, sama 1,280.000 złr. jako| własność, ale raczej wprowadzały w cyrkulację 
nieoparta na hypotece nie będzie mogła być|te wartości, które obecnie jako winkulowane nie 
przez Bank krajowy skonwertowaną. Jakim|są w obiegu, a czyniłyby to wyłącznie dla po- 
sposobem Bank rustykglny udzielał pożyczki|dniesienia dobrobytu Judu wiejskiego. Bezwąt- 
bez hypoteki, jedynie na akta notarjalne, — nie| pienia możnaby kombinację tę nazwać zniewo- 
do mnie należy oceniać. Być może, że akta te,|leniem gmin do pożyczania włościanom za po- 
wedle zdania prawników, są dostatecznem  za-|średnictwem kas powiatowych, a za poręką sa- 
bezpieczeniem długu, — mniemam, Że tak jest| mychże powiatów, tego co dziś w skrzynkach 
rzeczywiście; ale w żadnym razie, nie mogłyby | gminnych lub w depozytach pleśnieje, — ale ani 
wystarczać dla takiej instytucji jak Bank kra-| konfńiskatą, ani zamachem na własność wło- 
jowy, który winien być posłnsznym przepisom | ściańską 


Ja w mem życiu byłem widzem tylu zama- 
misji sejmowej, która w październiku r. Z., acz|chów na własność tylu naruszeń prawa własno- 
zniesieniu źle administrowanych kas gminnych |ści, tylu konfiskat, że samo wymówienie które- 
pożyczkowych przeciwna, przecież przez usta|gobądź z tych wyrazów, przejmuje mnie dre- 
posła okał-|szczem. Jak najstaranniej więc usiłowałem za- 
kowskiego, oświadczyła Wysokiej Izbie, iż ka-|pewnić w projekcie takie dla gmin wiejskich 
sy te „są tak źle administrowane, że najwię- |rękojmie, aby doń zarzut tej doniosłości już 

Przedewszystkiem 

Wobec powyższe3o poświadczenia, pragnę— | więc zaafirmowałem utrzymanie całości fundu- 
i to jest właśnie głównym celem mego wnio-|szów kazdej gminy, czego zeszłoroczny projekt 
sku, — aby fundusze obu kategoryj, będące|nie czynił, i oparłem stosunek kas powiatowych 
własnością stanu włościańskiego, stać się mo;|do gmin fundusze posiadających na zasadach, 
gły podstawą dla akcji kredytowej idącej w po-|Że fundusze te pozostawać będą w kasie po- 
moc wyłącznie dla tegoż stanu włościańskiego. | wiatowej na odpowiedzialności powiatu, — że 
Gdy zaś mój wniosek, acz idący dalej niż od-|taż kasa wypłacać ma każdej gminie procent 
rzncony w r. z. przez Wysoką Izbę projekt o|od ściągniętego od niej funduszu, — że część 
zbiorowych kasach pożyczkowych gminnych ma |corocznych swych zysków winna przelewać do 
z tymże projektem pewne powinowactwo, prze-| Banku krajowego na stopniową rekonstrukcję 
dewszystkiem przeto usiłowałem zbadać powody | kapitałów gminnych, — że rękojmia ciążąca na 


przez Wysoką Izbę uwzględnione, skoro Skło-|siadających fundusze, o których mowa, ustanie 

z tą dopiero chwilą, w której Bank krajowy 
po-|przez coroczne zakupy listów zastawnych za 
czytać mylnemi, — trzy zasadnemi lecz już nie-|owe części zysków, przelewane do jego kasy, 
mogącemi spotkać mego projektu, który je n-|zrekonstytuje kapitał, obecnie z funduszu gmin 
względnił, właśnie dlatego, aby na nie nieza-| wzięty, w której tak zrekonstytnowany kapital 
gminom zwróci; wtedy bowiem gminy znalazły- 

Myinym był przedewszystkiem ten argn-|by się w posiadania tych samych funduszów, 
ment zeszłorocznej komisji sejmowej, iż Bank |jakie dziś posiadają, a jednocześnie istniałaby 


cy, — żywioły narodowi naszemu wrogie. 


Argument ten poczytują mylnym dla tego, 


swego statutu, który nie może i nie powinien 
wprowadzać publiczności w błąd, nazywając li- 
stem zastawnym, wystawiany przez siebie pa- 
pier publiczny, hypotecznego zabezpieczenia nie 
mający. j 

Bank krajowy nie wyratuje więc włościan, 
a ratować ich spiesziie należy, gdyż codzień 
bardziej usuwa im się z pod nóg ziemia, na 
której pracują, a którą wykupują żydzi i Niem- 
Już 
więc z tego względu, obmyślenie innych a zna- 


aś | cznych fundnszów i interwencja Wys. Izby jest 


konieczną. 


Drugi argument komisji daje się streścić 


jak następuje: istniejące w kraju instytucje fi- 
nansowe i kredytowe, obsługują jak należy nie- 


hypoteczny kredyt dla, ludności włościańskiej. 
że 
kredyt udzielany włościanom przez instytucje 


istniejące w stolicy lub w większych miastach 


kraju, jest kredytem dla włościanina niezdro- 


wym, niepołączonym ani z kontrolą jego poe 
trzeb, ani z opieką nad produkcyjnem użyciem. 


pożyczki, ani z dopilnpwaniem zwrotn długu w 
terminach dla dłnżnika dogodnych. Inne zaś 


instytncje, a zwłaszczaj Towarzystwa zaliczkowo- 


wkładowe, których šestem wielkim admira- 
torem, i które mogą być bardzo użytecznemi, 
alimentnją kredytem średnią własność ziemską, 
nie mogącą się docisnąć do wielkich banków, — 
alimentują rzemieślników, małomieszczan, dro- 
bny handel i drobny przemysł; — ale lko 
bardzo wyjątkowo mogą dosięgnąć do włościa- 


nina, tembardziej zaś włościanin może znaleź 


kredyt w rzeczonych towarzystwach, gdyż czę- 
sto nie jest w stanie złożyć odpowiedniego 
wkładu pieniężnego, będącego w instytucjach 
tych warunkiem otrzymania pożyczki. 

Mylnym był także argument, jakoby wło- 
żenie na Wydziały powiatowe obowiązku admi- 
nistrowania kas pożyczkowych, było zadaniem, 
któremu Wydziały te podołać nie zdołają. 

Bez wątpienia zadanie to nie jest łatwem, 
ależ wszystko na świecie jest trudnem. Najła- 
twiejszą bowiem rzeczą jest nie mieć żadnych 
aspiracyj, do niczego nie dążyć i żyć z dnia na 
dzień nic nie robiąc. Bez wątpienia, potrzeba 
pewnej dozy ofiarności ze strony obywatelstwa, 
ażeby w kazdym powiepie istniała jedna insty. 
tncja, kierowana przez zdolną i chętną rękę, 
niosącą włościanom kredyt w sposób opiekuń- 
czk. Nie mogę przecież! na chwilę powątpiewać, 
aby zażądanie tej ofiarności od tutejszego oby- 
watelswa, okazać się miało zawodnem, to bo- 
wiem żądanie będzie zwróconem do obywatel- 
stwa polskiego, które w ciągu porozbiorowych 
naszych dziejów odznacza się ofiarnością nieró- 
wnie większą, niż obywatelstwo każdego inne- 
go kraju. A nazwą obywatelstwa polskiego o- 
garniam zarazem i obywatelstwo rusińskie, tak 
Samo, jak ogarniałhym zarówno i obywatelstwa 
litewskie, gdyby Litwa miała w tej Wysokiej 
Izbie swoich przedstawicieli. Obywalstwo pol- 
skie nie będzie szezędziło ani tradn, ani czasu, 
w rzeczy spełnienia obpwiązkn patrjotycznego; 
w obecnym czasie, pracy nad wzmocnieniem or 
ganizmu narodowego, nie ma bowiem żadnego 
obowiązku bardziej patrjotyoznego, jak podnieść 
warstwę narodu, którą w każ kraju jest 
podstawą siły i stanowi siłę; jak uobywatelnić 
włościan, a więc uzdrowić a przynajmniej wzmo- 
cenić organizm narodu. A 

Praca obywatelstwa w tym kierunku i w 
tym celu niesiona, będzie znowu jednym z ak- 
tów tej samej ofiarności, tej samej idei, którą 
Sejm czteroletni postawił na wysokości do gma- 
cha politycznego, i którą jako dogmat przeka- 
zał Go iorowym pokoleniom polskim. 

omisja sejmowa przytoczyła wreszcie, że 
byłaby skłonną na przedmiot kas zaliczkowych 
zapatrywać się inaczej, I do innych dojść wnio- 
sków, gdyby akcya finansowa w r. z. projekto- 
wana była donioslejszą. Ten czwarty argument 


Dragi zarzut zeszłorocznej komisji sejmowej 
podnosił pewną niesprawiedliwość mającą doty- 
kać włościan jednej gminy, w razie gdyby x jej 
funduszów udzielane były pożyczki włościanom 


| 


gmin innych. Jakkolwiek nie dobrze rozumiem |. 


co w takim stosanku byłoby niesprawiedliwem, 
wobec zwłaszcza doniosłego prawa solidarności 
rodu ludzkiego, które tu przybierałoby nawet 
znaczenie ściślejsze, ogarniające jedynie sam lud 
wiejski i tylko w jednym i tym samym powiecie 
mieszkający, pragnąc wszakże i na powyższy 
zarzut nie zostawić miejsca, wprowadziłem do 
projektu zastrzażenie, zapewniające włościanom 
gminy pierwszeństwo do otrzymywania pożyczek 
z funduszn przez nią kasie powiatowej złożo- 
nego i do wysokości tego funduszu przed wło- 
ścianami gmin innych. 

Ostatni wreszcie zarzut polegałby na tem, 
że wszelka zmiana w dzisiejszym stanie rzeczy, 
bez nprzedaiego zgodzenia się reprezentacji 
gminy przeprowadzana, czyniłaby wyłom w au- 
tonomii gmin, osłabiając podstawę na jakiej ten 
samorząd jest opartym. Zarzut to bezzaprzecze- 
nia najpoważniejszy, — od wytłnmaczenia lit®@y 
i ducha obowiązujących ustaw zależny, a więc 
niełatwy, trudniejszy do odpareia dla mnie, je- 
szcze niedość ;obeznanego z treścią tychże 
ustaw; nie poważyłbym się przeto, sam roztrzy- 
gać kwestji, w której subtelności prawnicze 
przeważną muszą grać rolę. 

Przedewszystkiem więc sznkałem zdania 
| prawników. jako kompetentnych do roztrzygania 
l tego rodzaju pytań. Objaśnili mnie oni, że zcen- 

tralizowanie w powiecie funduszów gmin tegoż 
powiatu, przeprowadzone w taki sposób, jaki 
I jest w projekcie określonym, nie czyni wyłomn 
w antonomii tychże gmin, zwłaszcza gdy jedno- 
cześnie zastrzega, iż rzeczone fundusze mają 
| obsługiwać potrzeby kredytowe samychże wło- 
ścian ; objaśniali muie więc, Że akcja przez re- 
prezentacje powiatów w tym celu podejmowana, 
nie przekraczałaby granic prawa nadzoru i kon- 
trołi opiekuńczej, odpowiedniemi przepisami 
ustanowionej. Gdyby wszakże zdanie to miało 
się okazać niedość uzasadnionem, a nawet wąt- 
pliwem lub mylnem, jeszcze i w tym razie go- 
dziłoby slę pójść za słynną regułą rzymską, 
salus populi suprema lex esto, i raczej uczynić 
w autenomii pewien czasowy wyłom, nie zaś 
dopuszczać, aby przez niewolnicze uszanowanie 
dla litery ustawy, fundusze gminne, pleśniały 
w depozytach, zamiast być obróconemi na pomoc 
tysięcy włościan, eksproprjacją z ojczystego 
swego zagona zagrożonych, — zamiast być uży- 
temi na wykup wysoko procentowych długów, 
których włościanie inaczej nie spłacą, i na ule- 
pszenia gospodarstw włościańskich, bez czego 
lznowa nie podniesie się dobrobyt ludu wiej- 
skiego. 

Mówiąc kilkakrotnie o dobrobycie, pragnę 
zaznaczyć, że nie jestem materjalistą, i głośno 
wyznaję, iż po nad materją istnieją szczytniej- 
sze i piękniejsze aspiracje i uczucia; pewien 
wszakże dobrobyt ludu wiejskiego jest wszędzie 
potrzebnym, zdrowie organizmu społecznego 
warunknjącym, — do takiego zaś dobrobytn 
włościanie niedojdą, jeżeli nie zostanie im daną 
pomoc skuteczniejsza a doraźna. 

Ta zaś myśl, usprawiedliwia mój projekt 
ze stanowiska nietylko ekonomicznego, ale spó- 
łecznego i politycznego zarazem. 

Upraszam przeto, ażeby Wys. Izba raczyła 
odesłać tenże projekt do komisji oddzielnej, 
specjalnej, złożonej z 9. członków ; — mam bo- 
wiem nadzieję, że do składu tej komisji wejdą 
siły, zdolne pokonać trudności jakie są tn do 
przewidzenia. 

Do powyższej prośby, ośmielam się zaś do- 
łączyć następujące trzy uwagi: 

1. że przedmiot kas powiatowych jest w 
tem szczęśliwem położeniu, iż jakakolwiek za- 
padłaby uchwała Wys. sejmu, rzecz pozytywnie 


był po części słusznym, — akcja bowiem finan-|urządzająca, — uchwała ta może z góry liczyć 
sowa, cparta na kapitale półtora miliona złr |na sankcją monarszą. Inicjatywa bowiem co do 
może w istocie być poczytywaną za mniej do-| nadania fnnduszom gminnym, pożyteczna. 
niosłą. Argument ten, nie mógłby wszakże być | przeznaczenia, wyszła od samejże Korony. Ja- 
zwracanym przeciw projektowi, wprowadzające-|koż J. c.k. Apost. Mość, najmiłościwiej nam pa- 
ma w cyrkulacją 5 milionów, i dążącemu do|nujący monarcha, wobec rezultatów ankiety z 
wytworzenia 74 kass włościańskich, któreby |r. 1879, wydał w dniu 2. lipca 1880 r. polece- 
podniosły dobrobyt ludu wiejskiego, działając |nie do J. Ex. pana ministra spraw wewnętrz- 
taką metodą, jakiej użyły kółka rolnicze w |nych, względem wzięcia pod rozwagę pytań, w 
W. Ks. poznańskiem, w Prusach królewskich |jaki sposób należałoby fundusze gminne lepiej 
i na Szlązku, a którato metoda, okazała się dla|zabezpieczyć i lepiej dla dobra włościan uży- 
tegoż ludu praktyczną i dostępną, a dla głów- | wać. . zk, 
nego celu, widocznie skuteczną. Uchwalenie środków przezemnie zaproje- 

Obok powyższych 4. argumentów, zeszłoro- | ktowanych, uczyniłoby zadość troskliwości mo- 
czna komisja sejmowa, podnosiła trzy zarzuty |narszej; — sankcja uchwały przez Wys. sejm 
mające, jak to już zaznaczyłem, istotną podsta-|w tym kierunku wydanej, zdaje się opó nie- 
wę. Pierwszym z nich, był zarzut, jakoby |wątpliwą, zwłaszcza wocec o faktu, że JEX. 
zeszłoroczny projekt czynił zamach na wła-|dzisiejszy namiestnik, przemawiając w r. z. jako 
SnoŚĆ | c.k. komisarz rządowy, myśl zcentralizowania 


funduszów gminnych w kasach powiatowych, 
energicznie popierał. 

„Drugą uwagę nastręcza działanie reprezen- 
tacji sąsiedniego kraju, — Bukowiny. Włościa- 
nie bnkowińscy, w liczbie 6.047, mieli także 
nieszczęście zadłużyć się w tutejszym Banku 
rustykalnym, na sumę 892.000 zł., która z pro- 
centam! wynosi obecnie przeszło milion, — re- 
prezentacja kraju musiała przeto zająć się tą 
sprawą i włościanom jakąbądź zapewnić pomoc. 
Sejm Bukowiny, — kraju, który swym obsza- 
rem i liczbą swych mieszkańców, odpowiada 
kilku zaledwie naszym powiatom, — podczas 
tegorocznych swych posiedzeń, uchwalił zacią- 
gnięcie pożyczki, na spłacenie Banku PS 
nego, — przy zastrzeżeniu, że włościanie zwrócą 
krajowi dłng, w ratach dla słebie dogodnych, 1 
przy zastosowaniu do tych rat egzekucji atmi- 
nistracyjnej. 

„, Czyżby więc nasz kraj miał nie nie uczy- 
nić w tym kierunku, w którym tak pozytywny 
krok uczyniła Bnkowina ? 

Ostatnia wreszcie uwaga odnosi się do od- 
leglejszej przyszłości. Stan włościański w na- 
szym kraju oczeknje na pomoc; — pomoc ta 
nie będzie możebną bez obmyślenia i przezna- 
czenia na odpowiednie środki ratnnku bardzo 
znacznych funduszów. Kraj jest w absolutnej 
niemożności zgromadzić te fundusze z jakie 
bądź źródeł, w jego rozporządzeniu będących. 
O pożyczce na ten cel zaciągnąć się mającej, 

dyne 


także nie może być mowy. Jeżeli więc je 
kapitały, jakie w kraju są dość nieczynnemi, — 
fundusze gminne, — niezostaną użyte na rato- 
wanie włościan i poprawę kultury ich gospo- 
darstw, rzeczy pójdą dalej po dawnemu, i w tej 
żywotnej kwestji uobywatelnienia ludu wiej- 
skiego, znowu nic się nie zrobi i przez długie 
czasy znowu nic robić się niebędzie. I znowu 
po upływie lat 20, nasz organizm narodowy, — 
smutno to pomyśleć. — będzie jeszcze tak sa- 
mo jak dziś niezdrowym, samo jak dziś bezsilnym, 
a więc niezdolnym ani do spożytkowania praw, 
ani do spełnienia obowiązków, jakie dla naszego 
narodu Opatrzność wypisze na ową chwilę w 
wielkiej księdze swych przeznaczeń. 


Sprawozdanie sejmowe, 
XVIII. posiedzenie d. 13. października, 
(Dok sśozsnie.) 


Tak przeciw wyborowi p. Bolesława Ro z- 
wadowskiego w Trembowli, jak i prze- 
ciwko wyborowi ks. Sieczyńskiego w Husiatynie 
wniesione były protesty. Protest przeciwko te- 
mu drugiemu zarzuca mu namiętną agitację w 
duchu lasów i pasowisk, które obiecał wybor- 
com od panów wydrzeć. Zeznali to dwaj świad- 
kowie, ale absolutnie na ich zeznaniu polegać 
nie można. Inni świadkowie i pewne okoliczno- 
ści przemawiają za tem, że były w ruchu tak- 
że pieniądze, ale dowodów dostatecznych na za- 
rzut przekupstwa niema. Iune zarzuty okazały 
się nieuzasadnione. Wybory oba uznano za 
ważne. 

Przed zapadnięciem jednak uchwały co do 
tego ostatniego, przemawiał p. Romańczuk, 
zaprzeczając prawdziwości zarzutów, poczynio- 
nych agitacji za ks. Sieczyńskim. Zdaniem mow- 
cy, nie można nawet przypaścić, by w tera- 
raźniejszych okolicznościach duchowieństwo mo- 
gło się dopuszczać nielegalnej agitacji ; zwłasz. 
cza przy bacznym dozorze Żandarmerji, która 
nawet do cerkwi zagląda dla kontroli, jak księ- 
ża prawią służbę bożą. Co do pieniędzy, to za- 
rzut ten jest wręcz bezpodstawny, albowiem ta- 
ki wikary, jak Sieczyński, nie rozporządza kapi- 
tałami, a „Narodny Dom* na takie cele pienię- 
dzy nie daje, obracając fundusze na co innego, 
i zdając z tego publiczne rachunki. Na odwrót 
p. Romańczuk występuje ponownie z zarzntami 
na przeprowadzenie akcji wyborczej przez sta- 
rostwo, i przytacza o tem szczegóły, które o- 
nego czasu podawało Dito, Słowo i P. olom, 

Marszałek długo słuchał, nareszcie we- 
zwał mowcę do przedmiotn właściwego. 

P. Romańczuk tedy zakończył swoją - 
rzecz skonstatowaniem, że ze strony ruskiej a- 
gitacja nie była nielegalną, i protestem prze- 
ciwko zarzutowi nielegalnej agitacji a zarazem 
odezwę, aby „panowie (posłowie polscy?) po- 
stępowali sobie z umiarkowaniem i sprawiedli- 
wością,. 

Namiestnik Zaleski rzekł: > okazji 
sprawdzania wyborów w jednym poszczególnym 
okręgu wyborczym p. Romańczuk uważał za 
stosowne wystąpić z zarzutami na postępowa- 
nie władz. Zarzuty posypały się gradem, ale 
mało przytoczono na to dowodów. Mogę zape- 
wnić, że skoro mi będą dostarczone dowody, na- 
wet pro praeterito, każdy kto winien, pociągnię- 
ty będzie do odpowiedzialności. 

P. Golejewski odpowiedział Romańczu- 
kowi dość szorstko za wystąpienie wzmianko- 
wane i wywołał p. Antoniewicza w szranki. 

Skoro posłowie usłyszeli to nazwisko, pod- 
noisły się głosy żartobliwe: „Uwolnić od mó- 
wienia !* 

P. Antoniewicz podobnie jak kolega 
jego Romańczuk zamiast mówić o wyborze w 
okręgu husiatyńsko - kopyczynieckim, mówił o 
wszystkich innych rzeczach, i zeszedł między 
innemi na fakt, że jeden z urzędników Wydziałn 
krajowego pisuje do c. k. biura koresponden- 
cyjnego korespondencje inspirowane przez Wy- 
dział krajowy, i szkaluje w nich Rusinów. 

Do rzeczy! do rzeczy! zawołano, i marsza- 
łek zwrócił uwagę mowcy, że pod dyskusją jest 
zupełnie co innego, niż sprawa biura korespon- 
dencyjnego: . 

„Antoniewicz postawił tedy wniosek, 
aby się wstrzymać z weryfikacją wyboru ks. 
Sieczyńskiego ! zarządzić ponowne śledztwo. 

Wniosek ten pozostał jednak bez poparcia. 

(Hr. Wład. Badeni oświadcza kategory- 
cznie, że twierdzenie p. Antoniewicza, jakoby 
Wydział krajowy miał stosnnki jakie z e. k. 
biurem korespondencyjnem, i inspirował takowe, 
jest niezgodne z prawdą. 

Sprawozdawca p. Pietruski zcharakte- 
ryzował wystąpienia obu mniemanych rzeczai- 
ków Rusi jako wymierzone jedynie dla użytku 
dzienników wiedeńskich „zum Fenster hinaus 
reden* — nazywają to Niemcy. Jeżeli ktoś chce 
m myć być męczennikiem, to nie ma na to 
rady. 

Tak się skończyła ta rozprawa niewła 
ściwa. 

Następnie zabrał głos namiestnik Załeski 
do odpowiedzi na interpelację w sprawie ży- 
dowskich spółek zarobkowych. 

„Na posiedzeniu z dnia 1. października b. r. 
wniósł szanowny p. T. Mernnowicz i towarzy- 
sze interpelację do e. k. komisarza rządowego 
z zapytaniem: 1) Czy wiadome jest dowi 
nieprawidłowe postępowanie niektórych żydo- 
wskich spółek kredytowych i wkładkowych, 


opartych na zasadzie ustawy z dnia 9. kwietnia 
1873 1. 70 dz. u. p.? 2) Czy i w jaki sposób 
zamierza Rząd przeszkodzić wyzyskiwaniu zba- 
wiennych przepisów wspomnianej ustawy dla ce- 
lów lichwiarskich? Na pierwsze pytanie oznaj- 
miam, iż dotąd nie weszły do namiestnictwa 
żadne skargi na bezprawia żydowskich spółek 
zarobkowych i gospodarczych. Celem wyjaśnie- 
nia stosunku prawnego rzeczonych spółek wo- 
bec władz rządowych, oświadczam, że według 
$. 95. postanowień ustawy z dnia 9. kwietnia 
1873 c. k. władzom administracyjnym służy 
prawo nadzoru nad czynnościami tych spółek 
tylko wtedy, jeżeli zajmują Się interesami wcho- 
dzącemi w zakres publicznych zakładów kre- 
dytowych. Względem spółek zarobkowych nie 
przysłuża władzom administracyjnym ingeren- 
cja w przestrzeganiu zakresu działania, gdyż 
ich statuta nie potrzebują zatwierdzenia rządo- 
wego. Wkroczenie krajowej władzy politycznej 
przeciw spółkom zarobkowym ma tylko w tym 
jednym w $$. 37 i 38 ustawy przewidzianym 
wypadku miejsce, jeśli przeciw spółce zapadł 
skazujący wyrok sądowy, gdyż tylko wtedy 
władza administracyjua przystąpić może do roz- 
wiązania spółki. C. k. namiestnictwo nie miało 
jeszcze dotąd sposobności korzystania z powyż- 
szego prawa, gdyż nie przekazano mu żadnego 
wyroku sądowego. Więc nie potrzeba dalszego 
wyjaśnienia, dłaczego c. k. rząd przed wnie- 
sieniem interpelacji nie miał żadnej wiadomości o 
bezprawiach, albowiem nie ndawano się przedtem 
do odnośnych władz. Na drugie pytanie tylko 
tyle mogę odpowiedzieć, że wspomnianym nad- 
użyciom niektórych spółek zarobkowych, zapo 

biedz może jedynie ścisłe wykonywanie posta- 
nowień ustawy z d. 9. kw. 1883. l. 70. dz u.p. 
przez powołane do tego sądy. Nadmieniam, że 
nie omieszkam przyczynić się de usunięcia bez- 
prawi, udzielając treści wniesionej interpelacji 
prezydjom sądów wyższych z wezwaniem, aby 
wydały stosowne zarządzenia zmierzające do 
ścisłego przestrzegania, i wykonywania wyżej 
powołanej ustawy przez podwładne władzy e. k. 
sądy I. instancji, jak i zalecenie władzom polity- 
cznym I instancji, aby czuwały nad działalno- 
ścią tych spółek, 1 aby w razie ujemnych spo- 
strzeżeń, niezwłocznie o postępowaniu spółek 
zawiadamiały właściwe instancje sądowe celem 
wdrożenia postępowania karno-sądowego.* 

Nakoniec zreferowano 10 petycyj lokalnego 
znaczenia, między innemi wezwano rząd, aby 
zaprowadził jazdę szybkowozową na rucie Bor- 
ki wielkie-Touste, — Wydziałowi krajowemu 
polecono, aby w r. 1886 przystąpił do budowy 
drogi krajowej z Borszczowa do Jezierzany do 
połączenia z drogą Czortkowsko-Halicką, i od- 
stąpiono rządowi petycję gminy Sroki pod Liwo- 
wem, żalącej się na uciążliwą manipulację przy 
opłacaniu podatków — z wezwaniem, aby po- 
mnożono liczbę urzędników podatkowych. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego odczy- 
tano interpelację p. Żurawskiego w sprawie za- 
pory mytniczej w Chyrowie, i wniose« nowy Pp. 
Polanowskiego w sprawie podatku gorzelanego. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3. popo- 
łudniu. 


+ 


XYILI. posiedzenie dniu 15. października. 


Początek o godz. 11 min. 20. Liczba pe- 
tycyj doszła do cyfry 630. : i 

Po odczytanin spisu petycyj przystąpiono 
do wyboru członków Wydziału krajowego, uchy- 
liwszy przedtem wniosek ks. Adama Sapiehy na 
odroczenie tego wyboru do jutra. 

Po oddaniu kartek na członków Wydziału 
krajowego z większych posiadłości i miast, 
wniósł ponownie ks. Adam Sapieha, odroczyć 
wybór jednego członka z pomiędzy mniejszych 
posiadłości do jutra; lecz i ten wniosek uchylo- 
no. Jak słyszymy, powodem do żądania odrocze- 
nia była okoliczność, ża tworzyły się rokowania, 
aby do Wydziału krajowego wybrać jednego 
Rusina, i rokowania te spodziewano się w ciągu 
dnia dzisiejszego doprowadzić do końca. Gdy 
większość sejmu inaczej postanowiła, pp. Romań- 
czuk, Lityński, Sieczyński, Ochrymowicz i kilku 
innych przy czytaniu katalogu oświadczyło, iż 
wstrzymują się od głosowania. Pp. Sięgalewicz 
zaś i ks. Kowalski głosowali. 

Po krótkiej przerwie ogłoszono rezultat 
wyboru z trzech kuryj. 

Większa własność na 32 głosujących wy- 
brała p. Pietruskiego 31 głosami. 

Miasta i Izby handlowe na 12 głosujących 
wybrały p. Smolkę 8 głosami (Chrzanowski 
otrzymał 2, Rybicki 1, jedna kartka pusta). 

Mniejsze posiadłości na 60 głosujących wy- 
brały 44 głosami p. Podlewskiego Waler- 
Jana (Romańczuk 11, Bereźnieki 2, Sięgalewicz 
1, ks. Kowalski 1, jedna kartka próżna). 

Nastąpiło potem głosowanie ma trzech 
członków Wydziału z całego sejmu wybieral- 
nych. Głosowano na każdego oddzielnie. 

Nasamprzód został wybrany Władysław 
hr. Badeni 98 głosami na 103 głosujących. 

Drugim członkiem wybrany p. Józef We- 
reszeczyński na 105 głosujących 98 głosami. 
(Smarzewski 3, Romer 1, Romańczuk 1 a jedna 
kartka pusta). 

Trzecim członkiem wybrany p. Hoszard 
104 na 109 głosujących (Onyszkiewicz 1, Ho- 
szardius 1, pustych kartek 3). 

Przystąpiono do wyboru 6 zastępców. 


ch wybrany p. Seipio 32 głosami. 


Z kurji gmin wiejskich na 50 głosujących |nie zwolenników tego projektu, w którem neze- 


wybrany p. Lange 45 głosami. 

Z knrji miast nie otrzymał nikt absolutnej 
większości; dlatego przystąpiono do ponownego 
wyboru. Wybranym został na 15 głosujących 
p. Rybicki 10 głosami (Zawadzki otrzymał 
3 głosy, Waygart 2, Skałkowski 1, Goldman 1, 
a jedna kartka próżna). 

Z koleji nastąpił wybór trzech zastępców 
przez cały sejm wybieranych. 

Na 107 głosujących otrzymał p. Romer 
91 głosów. 

Drugim zastępcą przez cały Sejm obieral- 
nym został wybrany p. Sięgalewicjz 97 gło- 
sami na 105 głosujących. 

Na trzeciego zastępcę wybrany p. Onysz- 
kiewiez 98 głosami na 107 głosujących. 

(Godz. wpół do 2. Posiedzenie trwa dalej). 


"Teatr. 


Przedstawiona wezoraj po raz pierwszy na 
naszej scenie komedja Al. hr. Fredry p. t. „Oj 
młody, młody!* jest utworem napisanym od nie- 
chcenia, swobodnie, w chwili kiedy autor czuł się 
w wesołem usposobieniu. Dużo w niej naturalnego 
humoru, dużo nierozkiełzanej wesołości, dużo tego, 
co Moskale nazywają „szerokaja natura*, dużo pie- 
przyku i innych ingredjencji łechcących podniebie- 
nie. Jako sztuka, „Oj młody, młody!“ chroma 
mocno — jest to właściwie zlepek zręcznie pością- 
ganych epizodów, i to taki zlepek, ża śmiało nie- 
tylko poszczególne sceny, ale nawet cała akty mo- 
żna wyrzucać, lnb w danym razie dodawać, a ca- 
łość na tem nic a nic nie straci. Przesadne zarzuty 
przeciw tej sztuce co do rzekomej niemoralności nie 
mają rzetelnej podstawy, mogło to na innych sce- 
nach występować jaskrawo w skutek gry artystów, 
u nas jednak zostało zatarte Treść sztuki da się 
w jeduem zdaniu określić: Młody akademik przy 
jeżdża na wieś i kocha się w każdej kobiecie; któ- 
rą zobaczy. Powstaje wskutek tego dużo komicz- 
nych sytuacji, a widz ma sposobność uśmiać się do 
woli. Jestto więc farsa, a farsa jeżeli potrafń' uba- 
wić już spełniła swoje zadanie. 

Bohaterem sobotniego przedstawienia był 
p. Kwieciński Grał z werwą i humorem, a za za- 
letę mu poczytujemy, że unikał szarży, w skutek 
czego pewne miejsca mniej jaskrawo wychodziły. 
Ensemble, na który składali się pp. Zamojski, 
Wojdałowicz, Skalski i pp. Kwiecińska, Stachowi- 
czówna, Zapolska i Cichocka, był wzorowy. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 15 Października 

* Teatr. Dzisiaj w poniedziałek d. 15 
października, po raz drugi przedstawioną będzie ko- 
medja „Oj młody, młody !* 

Jutro we wtorek d. 16. października po 
raz pierwszy w tym sezonie „Norma*, opera w 4 
akt, muzyka Belliniego. W partji tytułowej, wy- 
stąpigpo raz pierwszy pani Bronisława Dowiakow- 
ska, primadonna opery warszawskiej: w partji A- 
dalgizy wystąpi pani Skalska po raz pierwszy po 
kilkumiesięcznej przerwie. 

We środę d. 17. października: po raz trzeci: 
„0j młody, młody !* 

* Sejm zajmuje w tej kadencji w rubryce kro- 
nikarskiej bardso znakomite miejsce. Doszliśmy bo- 
wiem jak za czasów saskich do tego, że sejm o: 
bradujący przes 4 tygodnie z gorliwością przy- 
kładną czas trawi na recepcjach, herbatkach i obia- 
dach, nie uchwaliwszy dotąd prawie żadnej poży- 
tecznej dla kraju ustawy. Zewsząd też dochodzą 
nas skargi na takie lekkomyślne i opinię obrażające 
traktowanie spraw. Zgorszenie jest wielkie i w 
kraju wywołuje największe oburzenie przeciw szla- 
chetczyżnie dominującej w sejmie, a nieumiejącej 
lub niechcącej rozwinąć pożytecznego działania. Po 
czasach saskich nastąpił upadek ojczyzny — a i 
teraz może nas czekać katastrofa, a my tacy lekko- 
myślni jakbyśmy już ze wszystkiem na wewnątrz 
się uporali. 

* Zygmunt Sidorowicz, jeden z głównych o- 
akarzonych w procesie oskarzonych w procesie so- 
cjalistów, niedawno we Lwowie odbytym, uciekł 
wczoraj z więzienia przy sądzie karnym, został je- 
dnak niedaleko za miastem w Lesienicach przy- 
chwytany. Sidorowicz odbył już karę, ale na podstawie 
zarządzenia administracyjnego, jako obcokrajowiec 
był w więzieniu trzymany. ś 

Ucieczka była nkartowana, więzień uciekał na 
dostarczonym mn koniu, wszakże nieszczęśliwie. 


* Żydoweka kuchnia ludowa. Wskutek do- 
niesienia o rzekomych nieporządkach w tejże ku- 
chni, zwiedziliśmy takową i znaleźliśmy wszędzie 
należytą czystość, wiktuały zdrowe a przyprawione 
potrawy względnie smaczne. 

Kuchnia ta dostarcza jedzenie Stowarzyszeniu 
dam ku wspieraniu uczącej się młodzieży bez ró 
żnicy wyznania w osobnym do tego przeznaczonym 
pokoju, jakoteż stołaje równiea pewną ilość bie- 
dnych studentów, którym jedzenie w lokalu I, izr. 
szkole ludowej podawane bywa. 

Około kuchni tej położył najwięcej zasług p. 
Juliusz Stroh znany ze swej humanitarności i pod 
jego to zarządem stoi kuchnia ludowa od lat 10 
a przełożeństwo zboru izr. niema żadnego na nią 
wpływu. 


* W sprawie zawiązania Towarzystwa dla bu- 


Z kurji większych posiadłości na 36 gło- |dowy will zamiejskich, odbyło się wezoraj w sali 


stniczyło około 50 osób. Wybrano komitet, ziożo- 
ny pp. Barańskiego, starszego inżyniera Heppego, 
budowniczego Kamienobrodzkiego, Ludwika Masło- 
wskiego, dr. Józefa Merunowicza, Stronnera i dr. 
Tilla, który ma zająć się obliczeniem technicznem 
projektu, obrachowaniem kosztów i obmyśleniem 
sposobu zrealizowania całej sprawy. 


* Z armil. Fmp. Emanucl Salomon Friedberg 
komendant 30. dywizji piechoty we Lwowie, prze- 
niesiony w stan stałego spoczynku na własnę żą- 
danie, przyczem otrzymał order Żelaznej korony IL. 
klasy bez taksy. 

Major Henryk Czecz v, Lindenwald pułku nr. 
9, został na rok superarbiterowany. 

* Towarzystwo rybackie w Krakowie odbę- 

dzie swe walne zgromadzenie d, 21. października 


b. r. popołudniu w sali Mnzenm przemysłowo tech- l 


nicznego. Porządek dzienny: a) zagajenie przewo- 
dniczącego, b) sprawozdanie kasowe za czas od d. 
1. października 1882 r, do dnia 21. października 
1883 r., d) wybór rewirów kasowych, e) wybór 
trzech członków zarządu, f) uchwalenie budżetu na 
rok 1884, g) wnioski zarządu i członków. 


* Pierwszy wystep w Petersburgu Mierzwiń- 
skiego partji Arnolda w „Wilhelmie Tella“ wy- 
padł nad wyraz świetnie - Przepełniająca teatr pu- 
bliczność nie umiała sobie na razie zdać sprawy z 
fenomenalnego głosu śpiewaka. Entuzjazm był po- 
wszechny. Po skończeniu opery wywoływano Mierz- 
wińskiego niezliczone razy. - Wedłng Nowotsi od 
czasu Tamberlicka, pierwszy to dopiero artysta, 
który partję Arnolda śpieła w sposób przez Ros- 
siniego stworzony. 


* Towarzystwo łowieckie edbyło wczoraj w 
sali ratuszowej doroczne zgromadzenie pod prezy- 
dencją hr. Romana Potockiego. Komplet mimo zja- 
zdu sejmowego był bardzo słaby, bo złożony z 25 
członków. Po przyjęciu do wiadomości sprawozda- 
nia z czynności Wydziału, które wykazzje, że zaj- 
mowa? się w ubiegłym roku mianowaniem delega- 
tów na prowincji, utworzeniem mnuzem łowieckiego 
przy szkole lasowej, wydawnictwem kalendarza, tu- 
dzież wysłał dr. Riegera jako delegata na kongres 
leśnictwa w Wiedniu, dano Wydziałowi absoluto- 
rjum za prowadzenie rachunków, które wykaznją 
w rozchodach 2641 zł., w dochodach 3696 zł, — 
Uchwalono uznanie wydry jako sBskodnika, poru- 
czono Wydziałowi sprawę zapobieżenia kłasownie- 
twu, i zajęcie się urządzeniem na rok przyszły 
wystawy łowieckiej, . 

* Do Brygidek sprowadzono z Krakowa trans- 
port więźniów złożony z 50 głów pod eskortą 17 
żandarmów. Między więźąiami znajduje się także 
słynny z procesu o zabójstwo Słowika, Czarnomski. 


* Nr. 41 Różowego Domina skonfiskowała e. 
k. prokuratorja za rycinę i artykuł sejmowy. 


* Podziękowanie. Dyrekcja ce. k. szkoły dla 
przemysłu artystycznego składa podziękowanie tym 
wszystkim, którzy bądź to umożliwili gronu uczeu- 
nie tej szkoły odbycie wyćleczki do Krakowa dla 
zwiedzenia wystawy historycznej, bądź też posta- 
rali się o różne w tem dla nich ułatwienia i świa- 
tłemi wskazówkami raczyłi je wspierać w umieję- 
tnem korzystaniu ze skarbów sztuki i pamiątek na- 
gromadzonych w muzeach £ kościołach krakowskich: 
w pierwszym więc rzędzie (JE. hr. Włodzimierzowi 
Dzieduszyckiemu i JW. p, 'marszałkowi krajowemu, 
p. prezydentowi miatta Krakowa dr. Weiglowi, ks. 
kanonikowi Polkowskiemu, pp, prefesorom krakow- 
skim, Wł, Łuszczkiewiczowł i dr. J. Łepkowskiemu, 
dyrektorowi szkoły wyższego zakładu naukowego 
dla kobiet dr. Ad. Baranieskiemu, kustoszowi zbio- 
tów Akademii umiejętności dr, Wł. Seredyńskiemu, 
biblotekarzowi muzeum Cząrtoryskiego p. Bętkow- 
skiemu, jak niemniej p. dyrektorowi kolei Karola 
Ludwika, radcy ces. Sladkowskiemu. 

* Pająk. Pająk, symbol wytrwałej pracy i pod- 
stępnej zapobiegliwości, stał się dziś ulubieńcem 
niewieściej mody!  Wspominaliśmy już o kapelu- 
szach w formie wielkiego pająków gniazda — dziś 
pająk przeszedł na broszki, /spinki, gazikią kólczy- 
ki, słowem, wyrugowawszy iświnki, słonie, pieski i 
ptaszęta, samodsielnie zapanował w stroju damskim. 
Paryżanki umiejszczają to miłe stworzonko, na- 
śladowane ze skrajnym realizmem, na... kołnierzu, 
gdzie podobno wielce efektownie się przedstawia. 
Spotkać również można na bnlwarach panie ozdo- 
bione pająkiem przypiętym gdzieś na ramieniu, wy- 
zlerającym z fałd sukni itp.: De gustibus non est 
disputandum — powiada znane przysłowie... 


Mazeam zakładu nar. im. Ossolińskieh otwart 
eodzieanie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży xzkolnej. — Wstęp bexpłatny. 


* Muzeum przemysłowe: W Tatuszu eoduiennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inze 
dnie 80 et. < 


* Muzeum im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności od 23, września: w niedzielę od 10. 
do 1., w środę i sobotę od godz. 11. do 3. 

* Jutro we wtorek: św. Gawła op; — św. 
Eroteja ep. f 

* Wiadomości policyjne z d. 15. pażdziernika : 
Złożono w policji znaleziony mozki słomkowy ka- 
pelusz i słoty pierścień formy sygnetn, zbłąkane 
łosie kasztanowate z gwiazdką na czole, oddano 
gi wb dziel. I. 

debrano złodziejowi 34 wyprawionych skó- 
rek zajęczych, każda z =. m Czer- 
niowce*, 2 skórki pnie, jed barankową fatrzany 
kołnierz i zarękawek, prześcieradło i ser wetę, 

Ścigany złodziej pozostawił w ręku żołnierza 
pol. tłumok zawierający : wojskowy płaszcz oficer- 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego zgromadze-|skij kabat z wyłogami 24 pułku, niebieskie woj- 
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skowe spodnie, czarny surducik, płaszczyk dziecin- 
ny z niebieską podszewką, 2 piernaty (jeden z zie- 
lonego jedwabiu) 3 prześcieradła i bieliznę męzką 
i damską. 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 15. października. Cesarzowiczo- 
wa opuściła dzisiaj po raz pierwszy swoje apar- 
tamenta, i udała się z małżonkiem do kaplicy 
zamkowej (w Laxenburgu) na uroczyste nabo- 
żeństwo dziękczynne. Poczem cesarzewiczowstwo 
przyjmowali deputację miasta Wiednia, która 
przybyła z podarunkiem chrzestnym  (branso- 


WET d. 14. października. W ostat- 
nich czasach nie było cholery, tylko kilka wy- 
padków zdarzyło się w Górnym Egipcie. 

Kopenhaga d. 12. października. Księstwo 
Walii odjeżdzają jutro rano do Wlissingen. 

Paryż d. 14. października. Na bankiecie w 
Hawrze Ferry bronił polityki unii republikań - 
skiej. Republika musi być rządzoną a napaści i 
oszczerstwa nieprzejednanych wykopały prze- 
paść między nimi a rządem. Niebezpieczeństwo 
ze strony monarchistów wcale już nie istnieje, 
a przeciw nieprzejednanym należy postawić zgo- 
dność wszystkich repnblikańskich stronnictw. 
Kraj musi wybrać między radykałami, a stałą 
poważną polityką. 

Madryt d. 14. października. Serrano będzie 
mianowany prezydentem senatu. 

Madryt d. 14. października. Nowy gabinet 
w okólnikach do prefektów rozwinie swój pro- 
gram. Zawierać on będzie: woluość prasy i zgro- 
madzeń, małżeństwa cywilne, sądy przysięgłych 
i określenie co do wolności nauczania. Gabinet 
będzie się starać o powszechne prawo głoso- 
wania i 0 rewizję konstytucji. — Z Portugalią 
ma być zawarty traktat ełowy, a z Anglią 
handlowy. Dalej w programie ma być zazna- 
czone, że Hiszpania w żadne się alianse wda- 
wać nie będzie, i żez Francją chce rząd utrzy- 
mywać dalsze stosunki. Minister wojny zreor- 
ganizuje armię, aby zniszczyć przyczyny osta- 
tniego ruchu zbrojnego. Otwarcie kortezów od- 
łożono do stycznia, lub lutego, żeby rząd tym- 
czasem mógł uskutecznić wszystkie administra- 
cyjne zarządzenia. 


Londyn 13. paźd. Tseng odpowiadał wczoraj 
na adres Rady miejskiej w Fallmouth i zakoń- 
czył mowę tem, że ma nadzieję załatwienia wo- 
jennych kwestyj, któremi się zajmuje na pod- 
stawie wzajemnych koncesyj. Pragnie on tego, 
a nie jego będzie winą, jeżeli zostanie to uzna- 
nem za niemożebne. Jak donosi „ajencja Reu- 
tera* z Honghong na wyspie Hinan rozszerzają 
plakaty, grożące śmiercią Europejczykom i man- 
darynom. Zawezwano obce okręty do obrony. 
W Fntsza przyszło do wielkich zaburzeń, w 
których konsul francuski interweniował. 

Szegedyn d. 14. października. Cesarz przy- 
był tu o godz. 11. przed południem (na uroczy- 
stość ukończenia odbudowania Szegedynu). Na 
dworcu gowitał go z niesłychanym zapałem nie- 
zliczony tłam ludu, tudzież biskupi, nadżupani, 
wiceżupani, jenerałowie, wojsko, władze cywil- 
ne i t. d. Z przepysznej bramy tryumfalnej na 
dworcu posuwał się nieskończony szereg powo- 
zów, na czele cesarz z ministrem prezydentem 
Tisa u boku, świetnie przystrojonemi ulicami 
na plac ratuszowy. W szpalerze stało przeszło 
12.000 ludzi wszelkich stanów i korporacyj. W 
bramie ratusza powitało cesarza 120 biało u- 
branych panien, obsypując go kwiatami, je- 
dna pani ofiarowała mu wielki bnkiet od dam 
szegedyńskich. W towarzystwie min. Tiszy udał 
się cesarz na wieżę ratuszową i wynurzył zdu- 
mienie swoje nad tak rychłem odbudowaniem 
miasta. Następnie przyjął 26 deputacyj, na któ- 
rych przemowy najmiłościwiej odpowiedział, to- 
samo na przemowę burmistrza. Na wszystkich 
stacjach do Szegedynu witał lud cesarza nie- 
skończonem „eljen !* 

Po przyjęciu depntacyj cesarz w towarzy- 
stwie komisarza do odbudowania miasta, Tiszy 
(bratem ministra), tudzież ministrów Tiszy, 
Orczego i jenerał-adjutanta Mondla objeżdżał 
miasto, eo jednak krótko trwało, z powodu u- 
lewnego deszczu. Potem był obiad na 70 nakryć 
i przedstawienie w teatrze, które zamieniło się 
w imponującą uroczystość narodową. 

Po prologu uwieńczono biust cesarza śród 
nieskończonych okrzyków zapału. Teatr był 
czarująco oświetlony. Cesarz zabawił do końca 
przedstawienia, poczem przejeżdżał przedziwnie 
illuminowanem miastem. Niektóre pałace po- 
dziw wzbudzały; na wielu pałacąch i domach 
były biusty cesarstwą i cesarzewiczostwa z od- 
powiedniemi napisami. Mimo słoty tłum niezli- 
czony się cisnął, aby witać cesarza. 

Petersburg d. 15. października. W bożnicy 
w Ziwonce na Podola podczas nabożeństwa po- 
wstał fałszywy alarm ogniowy w oddziale dla ko- 
biet. Wszystkie kobiety w popłochu cisnęły się do 
drzwi. 40 kobiet zabitych 30 rannych. 

Kronstadt d. 15. pażdziernika, Rodzina ca- 
rska przybyła tu w niedziełę i wyjechała do Pe- 
terhofu. 

Wiedeń d. 15. października. (Telegr. Gaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 3217 sztuk — pomiędzy 
temi 813 galicyjskich, 1993 węgierskich, 391 nie- 
mieekich — płacono zafgalicyjskie 63 do 66%,, pa- 
szowe 55 do 59, węgierskie 63 do 67'/,, niemieckie 


62 do 66 złr. 
A. Krzysztofowicz & Com. 


Keadr ów. Barbs 
pod dyrekcją Juna Foobrzańskiego. 
W poniedziałek dnia 15. października 1883 : 
Początek o godsinie Tmej wieczór. 


Oj młody, młody! 


komedja w 4ch aktach przez Jana Al. hr. Fredrę, 


NE each 


Przyjeehoiit d. 15. października 1888. 
Hotei ORZA: A, Oborski z Hussowa, M. 

Kęplicz z Myszkowa, K. Lubatsch x Paryża, K. 

Juriczek z Więdnia, I, Kernbaum z Warszawy. 

Hotel LANGA: J. Walter z Grybowa, A. 
Kubicki z Kamionki, L., Bernstein i S. Neubauer 
z Wiednia, 

Hotel ANGIELSKI: L. br. Briickmann z Ma- 
nasterzec, J. Małecki z Lackiego, A. Prasehil z 
Lubaczowa, M. Rossowski z Bieniowa, dr. E, Psar- 
ski z Tarnowa, dr. M. Stiller z Buda-Pesztu, dr, 
J. Blumenfeld z Przemyśla, M. Eisler z Wiednia. 

Hotel WARSZAWSKI: W. Gniewosz z Kon. 
tów, A. Wcinmann z Brzeżan, A. Ligęza z Bu- 
dapesztu, W. Cunz de Kornhelm ze Stryja. 

Hotel KRAKOWSKI: E. Rulikowski z Ko- 


tlie, K. Łopuszański z Sambora, M. Wolanicki z 
Dynisk, K. Gliickmann z Berlina, A. Schaff z 
Brodów. , 
a 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

, Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. I! min. 40 przed południem mięszany, o godz. 7 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz 10 min. — wieczór po- 


ciąg pospieszny, o godz, 4 min. 5 rano i o godz.3 minut 
52 po poł dniu pociąg mięszany. A 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
81 rano i o Rz 3 min. 58 po potud. pociąg mięszany. 

Z PO WOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. $ 
min, 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pociąg 
mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 3 
min. 26 „Pociąg omnibui A wieczór o godz. 3 min. 32 
ociaj szany, i o godz. 3 min. 4 pe południ i 
lorii LRÓ N. 4-11 Ee 

Odchodzą ze Lwowa: 

, DO KRAKOWA: o godz. 10 min, 50 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 6 rano pociąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i o godz. 
6 min. 85 rano pociąg lokalny mięszany. 

, DO CZERNIOWIEĆ: o godz. 6 m, 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po pełudnia, i o godz. Il 
min 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz. 
m rano pociąg pospieszny, O godz. 12 min. 58 po południu 
0 godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany. 


Lwów. Z U handlowej 15. października” 1883. 
> e za 
bez kuponu bieżącego ł żądaj 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 EJ ky k. 286 50 289 50 
„ Iwow.-czern.-jass, 200 zł. w.a. 165 £0 168 50 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 288 — 293 — 
„ią ed. galic 200zł w.a. 250 — 255 — 
2. Listy zastawne sa 100 str. 
bez kupouu bieżącego: 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a, 98 75 99 75 
» A o TZ » 89 50 90 50 
» JO „ 5a „0kieg 98 75 99 75 
n T p 4% « 86 50 87 50 
Banku hyp. galic. 6 „  » 101 60 102 60 
R tebe cz 97 60 98 60 
"HA EYE. 1 100 50 101 50 
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. 100 — 101 50 
J > „ g "EB 93 — 95 — 
3. Listy dłużne sa 100 łe. 
Ogól. rol $kred. zakład dla Galieyi 
i Bukowiny 6 pre los. w15 lat — — — — 
4. Obligi sa 100 str. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 98 45 99 45 
Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w.a, 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 101 50 102 50 
5. Losy. 
Miasta Krakowa š ; 18 — 20 — 
„ Stanisławowa . ł 22 — 234 — 
6. Monety. 
Dukat holeuderski è 5.61 5.71 
Dukat cesarski à 5.63 5.73 
Napoleondor . i A 9.47 9.57 
Półimperjał rosyjski .. . 9.78 9.88 
Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
A ż pierowy 1.16'/, 1.18'/, 
100 marek niemieckich 58.55 59.20 
Srebro . . . jeja —— | 
Kupony w srebrze . > —— —= 


KURS GIRŁDY WARDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 15. października 1888. 
godzina 1. minut 50  porełudniu. 


Alpiny 59.10 Weg. akcje kr. 286.— 
Anglo-Aastr. 108 50 Unionsbank 110.— 
Eolej Kar, Lad. 287,50 Nordbahn 269.75 
Kolej Poład, 150.10 Kolej Alföld. 167 — 


Eole] pats, Elżb. 316.30 
Weg. Nordostb. 147.50 


Kolejlw.-czera 166.50 
Wied. Comuneal 122 75 


Fre, obl. p. zł 97— Elbetal, 203 50 
Kntej siedmiogr. 109.90 Losy tureckie 22.50 
Zl. rent. węg. 4'/, 87.17 Bankverein. 105. — 
Ros. rubel. pap. 1.17.85 Losy wegier, 113.75 
Galie. judemn. 98.75 Marki niemi —— 
Usposobienie :  ospałe. 
Wiedeń, dnia 15. pazdziernika. 
godzina 10 miu. 35 przed południem 
Akcje kredyt. 288.50 Anglo-austrj. 107.50 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połudn. 150.10 
Unionsbank 110.25 Napoleondor 9.52 


Rossyj. banku. 1.173, Usposobienie: słabe 
Berlin, duia 13. pażdziernika 
godzina 4 minut 40 po poładnin. 

Rosyjsk. bankn. 20010 _ Akcje kredyt, 493,— 

Lombardy 267.50 Galicjskie 129.70 

Kolej rumuń. —— Austr. bank. 170.10 


Ruck era" ne Lwowie 
Bpocjaln środki uniwermałna franonskie i i tak 
woz przes immo frmy oglammane. "HR 


EEs 


Dr. Klemens Dębicki 


po powrocie z Iwenicza 


erdynuje przy uliey IKapez=nika nr. 20, 
oedynuje od 2. da 4. popołudniu. 


Dr. med. 1 chirur. 
August Krzyształowicz, 


sekundar szpitala po we Lwowie, 
osiadł stale w Mozdole. 


2 
a ——— 


Nagrodzona wiara. 


Bndapeszt. Wielmożny Panie! Przed miesiącem u- 
żyłem „Szwajcarskich RLZ Brandta“ w tej wierze, że 
rzecież znalazłem środek na trapiące mię zatwardzenie. 
oja wiara została najświetniej usprawiedliwioną, albo- 
wiem w skutek nżycia tychże wyzdrowiałem zupełnie. 
Wyrazam pann za ten śŚrodok uniżone podziękowanie. 
Z poważaniem J de Potteri, król: porucznik honwedów 
w pensji. Hotel narodowy. Do pana aptekarza Ryszarda 
Brandta w Zurychn (Szwajcarja).— „Szwajcarskie pigułki 
aptekarza R. Brandta” przeczyszczające krew, są we wazyst- 
kich chorobach chronicznych bardzo skuteczne. 

Ponieważ je cenimy, musimy także na to nważać, 
żeby rabyć takowe prawdziwe, Na etykiecie pudełka musi 
się znajdowaó podpis Ryszarda Brandta i bia krzyż 

w ©zerwonem polu. is pndełko 
DO a Ziużakach, p Do nabycia p po 


Józef Kilarski 


doktor medycyny, magister okulistyki, prymarjusz (lskara 
ordynujący i operator) oddziała chorób oszzych 
szpitaln powszechnym lwowskim, udziela rady lekarskiej 
w chorobach oczn: ob, w domn l. 35, rynek, Qd godziny 
11—12 przed poładniem, i od $ 5 popołudniu. 
| | 


owróciłem i ordymaję jak przedtem przy ulicy Wało- 
wej, liczba Y, od Scioj do 4tej. 


Med. i chir. dr. Adolf Lukas 


Dr. Lindner, sepisan it 


L 9, przy plaon Marjackim, 
' Fordynuje od 9. do 18. i od é, do 6. godziny. 


U wiadc mienie 


. Do Biura wywiadowczego J. Po- 
lińskiego we Lwowie ul. Karola Lu- 
dwika l. 5. zgłosiło się kilku bardzo 


W ianiem wydaniu 


w „Bibliotece Mrówki” 


Dla niełekarzy 
wydał dr. JASIŃSKI 


ukończony po-| Księgarnia nakładowa 
Maturzysta szukuje na cały Jana Rosonheima w Brodach 
rok posady guwernera czy to na wieś. |-ozpnczęła obok chlubnie znanej a do 20 


czy do miasta. Zgłoszenia proszę podjtomików dotąd sięgającej swojej publika- 
7 8 prosię P cji pod tytułem: Biblioteka dla młodzie 


Ę świeżo wyszły z druku: adresem : „222 post. rest. Grab.* = 
Poradnika w chorobach dobrych Lenartowicz. Cienie Byberyjskie ot. 20|| 2940 1—3”? N T T 
| Bliziń:ki. Wyprawa p. Prota 2058 — j ug ga a 
pes. ekonomów, [čs mrasa e zel] L 1854. Biblioteka historyczna 
Przewodnika do uzdrowisk. ico podajemy do wiadomości P. T | Czepicki Bohaterka rodzina „z dl A 
s 5 sikoński. 
Poradnik ten zawiera cbok sposo- | potrzebujących. 2944 1-2 || Wilkoński. Kraszewski w War- ” a młodzieży, 
bów leczenia tyfuen, tabes, zapalenia ||--—----------————<———— szawie 20 oszen e, której opracowania się podjął z autor- 
płuc, dyfteryj, ospy, szkarlatyny, he- QE© CGQQKQOOGOCOAWJ p;iczyński. Pan Komornik 20 i stwa zaszozytnie znany pan Izydor Poeche 
morocidów, choroby Brighta, chorób Fi ; Tato Labawa g 20 w Krakowie i inni. Pierwsze 2 t. miki: 
niewieścich, zołz, i licznych innych WPROST z AMERYKI Ni wics Bai 20 Celem wspólnej dy i wnie-|?opiel i Piast — i Mieczysław I. są w 
cierpień także szczegółowe opisanie Q b K Trombecki Zofiówie ” 10H... £ e : WP GROTA y iruko. Cena 50 ot. za tom kartonowany. 
najnowszego sposobu leczenia WYyDOTNA BRAWA gj cnceenio. Hajdamacy 2 tomy ; 40f|sienia zbiorowego podania prze-| "2947 1—3 
Pl, hot. 1 kilę 1 SE A Szewczenko. Kobzarz ; » 20fjciw $$. 3 — 6 porządka targo---————————---—-— 
| 2 A 1 złr. t wa 5 : Syrokomla. Gawęd iejsze zł 1.— R Ą i j ki 
Do E i 1a prowincji . U sprawne w płótno ang.  „ 1.35]|Wego dla bydła, po poprzedniem Pm praygòtagaje =) do Smm 
Rynek, 9, Drukarnia p. A. Wajdo- IIA 43/, kilo 7 zł. 70 ct. franco. Rej. Pisma wierszem R tomy ct. ś0f|porozumieniu się z licznemi re- bronie krajowej, b) do egzamiun do 


wiczowej we LWOWIE. Pro zę spróbować. zm Sobieski Jan król. Listy z wy- 


2845 1-7 Adras : prawy wiedeńskiej do królo- 
„SIRIUSZ* (Artur Kościeki), PAJO » 60 
Lwów ul. Zimorosicza 1. 10. Foe. Robinson Kruzoe » 20 


Garthe. Faust 8 tomiki „ 8! 
Szyller. Intryga i miłość 2 tomy „ 70 


Ks'ęgarnia Polsk» 


we Lwowie. 


2894 1 8 
OCOCCOROCOOCOOCK 


Rachmistrz 


pozostający od lat 8miu w jednym z więk- 
szych skarbów wschodniej Galicji, posia- 
dający najchlnbniejsze świadectwa z wie- 
loletniej służby u swego ch ebodawoy, 
obeznany nietylko z rachunkowością go- 
spodar ką i fabryczną, ale mający także 
praktykę zarządu gospodarstwa rolnego, 
fabryk: jak gorzeló, młyna i tartaku pa- 
rowego, pragnie posadę swą zmienić. 
Łaskawe oferty przyjmuje W.J. Go- 
ścieki, adjunkt rachunkowy magistratu 
Lwowskiego. 2938 1—1 


= Biuro wywiadowcze 
Stowarzyszenia „Pracy kobiet* ma 
do polecenia 


nauczycielki i bony 
ul. Teatralna 1. 10 


1—6 | 
Resztki sukienne 


doskonałych materyj 


wełmiamych , sprzedajemy po 
znaoznie miższych cenach od kosz- 
tów wyrobn. Wzorki materyj w do- 
wolnych kolorach na wszelkie ubra- 
nia z oznaczeniem stałych cen, wysy- 
łamy +a nadesłaniem znaczka pocz- 
towego 5 et. 89: 1—? 


Skład fabryczny sukien 
| zum „Welssen Lamm“ w Bernie. | 
| 
Wina lecznicze | 


apteki 
Jana Macury 


w Stanisławowie. 


Malaga z chins., z ching i 
żelazem, i z samem żelazem 
but 36 ot. litrowa po zł. 1.50. 

Wino węgierskie Tokay pół 
butelki zł. 1.50. 0 

Madeyra cała butelka zł. 4. 

Malaga czysta pół but. zł 1.50. 

Koniak stary pół butelki zl, 
1.50, cała butelka zł. á. 


U wiadomienie. 


Dzieła homeopatyczne dr. A. iKacz= 
kowakiego dla światłej publiczności, 
osobliwie dla właścicieli ziemskich, można 
nabyć w pierwszorzędnych księgarniach i 
w aptece P. Mikolascha we Lwowie, także 
w księgarni p. D. E. Friedieina w 
Krakowie, oraz w księgarni pp. Głe- 
bethnera % Wolffa w Warssa- 
wie, w księgarni p. Zawadzkiego 
w Kownie, i w centralnej homeopa- 
tycznej aptece p. Flemminga w Pe- 
tersbargu, jako to : i 

Nauka homeopatji czyli ho- 
meopatyczny sposób leczenia chorób lndz- 
kich za pomocą homeopatycznych lekarstw 
dwa tomy z snatomicznemi rycinami 8 zł. 

Poradnik dla matek: o pielę- 
gnowaniu i wychowaniu dziatek, jakoteż 
o leczenin ich chorób Ska. Cena zł. 1.50. 

Panka meteryzarji komes. 
atyczne i homeopatyczny spos 
pam en chorób świerzył jmo- 
wych, starannie opracoWana, z 9miu drze- 

worytami Ska, cena 3 złr. 

Mroszurki: s) O dyecie homeopa- 
tycznej; b) O prezerwatywnych środkach 
przeciw zarazie bydlęcej, przeciw ospie 
owczej i przeciw wściekliźnie; c) Broszur- 
ka o prezerwatywnych środkach przeciw 
cholerze azjatyckiej. 633 3—6 


, 


wypłacę temu 
ktoby aływająo 

VA Q Ró.lera wody do 

nst i zębów, — 


flaszka po 35 ot,, znowu cierpiał na ból 
zębów, iub na nieznośny odór z ust. 


W. Rösslera synowiec, 
Wiedeń. I, Regierungsgaase, nr. 4. 

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruekera, w Kutach w aptece 


Kołomyi u Stenzla apt. 1861 5—? 


K xiogó*' 
polek prawa” 


a a Z And 
SRRKKKKAAAAŁ (Ki pacn ałkaaRK 


Oryginalne plugi 
Saka Rajola 


za- po najtańszych cenach z« 
są do nabycia w skladzie 


maszyn i narzędzi rolniczych 
S. A. Bubera Synowie 


we Lwowie ui. Jagielońska I. 11. i 13. 


| 


% 
KKNKAKRKNKRRAKKNKKNKRKRK 


z 


Słachiewicz $ Abrysowski 


Bazylego Towarnickiego Następcy 
we Lwowie, Rynek l. 32. 


polecają 
na Sezon jesienny i zimowy we wszystkich możebnych wyrobach 


Materje wełniane i jedwabne na suknie i do 
pokrycia futer, sukient.a, flanele, chustki i szale. 


Próby wysełamy na żądanie odwrotną poczta. 


MOLLA proszki seidlickie, 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 


orzeł i moja a. 


Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży 


oroby żołądka 
trawienią (brak 


nym przy zajęciu 6 OBTA, ; 
- Halszywa wyroby będą sądownie ścigane 
Oena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. w. a. 


Wódka francuska i sól 


SE Wa L—->)>LLrrrLL>L+LLL—LeL Leś A r 
PET o skutecznego opatrywania gośćca , reumatyzmu, wazelkiego rodzaju »olów czło oków i parali- 
„dkowgń, j- wow) uszów i a A rata kompres y we wszelkich skaleczeniach i ranach, zapaleniach i wrko- 

Wownętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — azka z do- 
pisem BO ot, EE lko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak 
E mace ochronny Molla. MH 


'Olej tranowy M, Krohn $ (mp. 7 adi zajsc tę pany Jair 
s ` z opisom użycia kosztuje 1 oe GA radia dak 


a 


3 


Skład 
& Hanke; w 
+w Głurakumora: A. Botezan 
1 J. Robumsh.L. Wisłocki apt.; w 
M. Jawornicki, K. Wióniewski spt; w M 
s ri : G. Morawety; w u: 


F. W. Królikowski. Bt. Markiowios, Hübner 
A. Hełm apt. 


w 


Amirowicz J. da 
elogórski, w. RoR 
M. Bardase aS km Ursełowach. apt. 


A. Zaga ewskiego; w Warężu w apt, w) 


Grande-Grilie. Choroby lymfatyczne 
Hopi 


Oeleniins. Choroby krzyża, pęcherza 


Ta rRiW AE wszystkich instytutów wojskowych, c) do 
prezentacjami miast zapraszam egzaminu na ochotnika jednorocznego ze 


P. T. delegatów Rad miejskich|wszystkich przedmiotów vsobiścia pod wa- 
Galicji wschodniej do wzięcia tunkami przystępnemi. Interesowani ze 
udziału we wiecu dnia 26. paź-|sić: Pitkarska 9. II. piętro przez ganek 
dziernika 1883 o 10. godzinie|"d 1. do 8. god. popoł. 

przed południem we Lwowie w zygzak anga! ; 
sali obrad król. głównego mia- E -- 

sta Liwowa. 20431—3| Langue frangaise 
Urząd kr. wolnego miasta |f'ours d'ótndes, de littérature et de con- 


DOLINA, 11. paździer. 18831" "in ponr les jones flos. 
burmistrz 


gons. Erercicns de prononciation 
St. Hićkiewicz. 


2939 1—8 


eunea| 
eq 


partieulieras en ville. Cours poar 
sommengants et pour les petits en 
> |g’adresser rue Kopernik 28 an ler ćtag". 


ca 


T 
Administracja: w Pazyja, 24, boul. Honimartre. 


organów trawienia, zatory, wątroby i śle- 
dabony, kamienia oba. + 

. Choroby organów trawienia, o- 
iężałość żołądka, upośledzone trawienie 


dojrzałe i słodkie 
brak apetytu, boleści żołądka. 


LJ 
Winogron fwieżo zerwane, 
także brzoskwinie, jabłka, 
gruszki, pigwy po 1 złr. 50 et.. 
orzechy nowe po l zł. 80 ot, wy 
«ył» w Bciokilowych koszach z opako- 
waniem i fr.nco du każdej stacji po- 
cztowej. 


ED. RITTINGER, 


zwiru w moczu. podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w mocz. 
Hianterive. Choroby krzyża, pęcherza 
swiru w moczu, dng, cukrzycy i białka w 
moosi. . 
Żądać należy, aby naswisko śró- 
ua anajdowało stę na kapsliach. właści:iel wiuncy Werachetz 
Dostać można we Lwowie w aptece p (Pułnd. Węgry) 
Ziotra Mikolascha i E. Mendrochowitza i Ło WEJ 
3oldbauma. 1716 6—2? Bamm mman 


ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY 
na pismo satyryczno-polityczne 


ZUZUTE 


PRENUMERATA 
na październik, listopad 
i gradmeń wynosi wraz 
z kalend.rzem i odat- 
ki-m powieściowym $ zł. 


Redakcja SZCZUTRA Lwów, 
ul. Jagiellońska 1. 13. 


Austrjacka pierwsza o. k. uprz. 


fabryka mebli 2elaznyth 
Augusta Kitschelta 


c. k. dostawców nadwornych, 
we Wiedniu , I,, Kärtnerztrasse 46 (Heinrichshof). 


Łóżka, umywalnie, zasłony przed piec i t. p. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 2507 


2—6 


A oazowki 
s ową biel; 
? z SŃCZOCAY, ed. iznę, 
Spr; SCHIRTINGI 
angielskie 
azne 


Marony 


włoskie 


Bery tyrolskie 


również zawsze Świeże 


Jarząbki i kuropatwy 


poleca handel 


dt Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Hotel pod „Czarnym Ołón” 


w Stanisławowie , 


nowo urządzony i zaopatrzony we wszel- 

kie wygody, otworzył niżej podpisany 

ila użytku i wygody Szanownych P. T., 
- podróżnych. 

Piętn-ście pokojów obszernych, zao- 
patrzonych w wygodne łóżka z matera- 
oami i Biennikami sprężynowemi, w ele- 
ganokie a rawet kosztowne meble, wzo- 
rowa czystość i porządex, zwinna służba 
katolicka, a przedewszystkiem, nader u- 
m'arkowane ceny — zalecają hotel mój 
jak najlepiej. 2867 1—4 

Nie szczędząc kosztów i trudów po- 
stawiłem hotel mój ua stopie pierwszo- 


Osob 


nie 


tzędnych zakładów tego rodzaju, a za- 
miast opłacać fiakrów i farmanów za przy- 
rannie wychowana, wdowa,|"i zienie Szauownych P. T. gości do mego 
w średnim wiekn, pragnie|hotelu, jak to czynią inni moi współza- 
przyjąć opiekę nad pa- wodniey, ustanowiłem znacznie niżaze ceny, 
nkami dorastającemi, dziećmi mniej-|0 czem Szanowni P. T. podróżni łaskawie 


wykształcona, bardzo sta 


szemi pozbawionemi matki i zarząd domu, przekonać się zecho4. 


cheą się najdalej do 81. pażdziernika zgło- lub jako towarzyszka. 


nl. 


cye 


wystawach światowych. 


Ogloszenie. 


Mięsa wołowego około 30.000 kigr. 
Mięsa cielącego około 12.000 klgr. 
potrzeba dla Zakładu w Kulparkowie na rok 1884. 


W tym celu rozpisuje się na dzień 23, października 1883 
roku o godzinie 10tej przed południem 


publiczna ustna licytacja. 


Chęć dostawy mający mogą zapoznać się z warunkami, 
na podstawie których kontrakt zawartym zostanie w kancelarji 
zarządu w godzinach urzędowych. 

Przed licytacją złożyć należy do kasy Zakładu 800 złr. 
w. a. jako wadjum, ; 


Kulparków, dnia 3. października 1883 r. 


2876 1—8 Dyrektor zakładu. 


Odpowiedzialny redaktor Jag Dobrzański, 


najdawniejszy w kraju, 
zakład wodoleczniczy w Sassowie pod 
Złocsowem, położony w malowniczej, le 
sistej okolicy, składa się z obszernych ła = 
zienek świeżo przerobionych i w nowe tunki 


nych, wygodnie umeblowanych, 


raczą do Zarządu w miejscu, lab do Ad- 
ministracji „Gaz. Nar.“ pod lit. „H. M.“ 


dostawcy ba 
fabryki w Nehönfeld, Lobositz, 


polecają swoje za wyborne uznane 


r 
kompołow, 
kamdyrowane owoce, cze-; 
koladę, proszek czekvla: 


strasse 43., 8, Pradze, Herreng., 
Budapeszcie Kroneng, Linzu 
Landstr., Berlimie Friedrichatras- 
ae nr. 134, w Tryeście, via Valdiri- 
vo ur. 14. Egor, Am Platz. 

24 


2908 2—3 Maurycy Janauer. 
liższa wiadomość p Rossel, 1. 40,|g ; cj ( 
Halicka, IL piętro, oficyna, Lwów. |3 ryj eoa A i E ua 


Ważne dla krawców 

Ci panowie krawcy, którzy 
życzą sobie nabyć wszelkie ga- 
towarów  sukiennych i 


Do wydzierżawienia 


przyrząiy opatrzonych, z długą werandą|wyęłni i > 
T krytą dla używania ruchu w czasie słoty wełnianych za Ź pobraniem, o 
fants. ośmiu domów parterewych, częścią tuż trzymają na życzenie wybór 


przy łazienkach częścią w odległości 100 wzorków bezpłatnie, lecz nie- 
ro 


ków cd nich pod laskiem, zawierają- 


h 56 pokoi jasnych, suchych, obszer- frankowane. 2458 3—6 


Adres: „Tuchfabriks-Niederlage* 


I w aa ję sezonie był zakład tak 


dalece przepełniony, iż o tem zgłaszają- 
cych się przestrzedz musiano. R 25 Joh Ginzberg, 


w Gracu (Styrja). 
Od każdego czasu 
—do wydzierżawienia 


Folwark 


296 morgów ziemi ornej, 28 morg dobrych 
łąk, 45 pastwisk, 4 morgi ogrodu, dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze są bar- 
dzo dobre, opał dostateczny i potrzebne 
materjały dodają się. — Położenie blisko 
miasta powiatowego. 2982 1- 6 

, Bliższą wiadomość ndzieli Biuro J. 
Birklego we Lwowie, Rynek, nr. 26. 


Tegoroczny zbiór. 


„Najlepsze i najtańsze źródło do na- 
bycia świeżo suszonych 2891 1—12 


śliwek z Bośni 


bezpośrednio sprowadzonych. 
Woreczek 5-kilowy 2 złr. 25 ct. 


Rvymakie kasztany, nader wielkie 
Woreczek 5-kilowy zł. 1,8”, 
opłatnie z "ng jedi i ełem u znanej 


N. Salvari w Trjeście. 


Przy odbiorze 6 worków na raz i na- 
desłaniu przypadcjącej gotówki 10 ct. ta- 
niej na worku. 


Po biższe szczegóły P. T. zgłosić się 


Uwi‘ Ńczone nagrodą na wszystk ch 


Aug. Tachinkol Synowie 


cos. król 
nadworni 


Lublanie, Wiedniu, 


wyroby 


dowy, 
kandyty, 
kakao bezolejne. 
SKŁAD we Wiedniu: Kartn'r- 


5 2—? 


FABRYKA 
przednieh 
holenderskich 
LIS IERÓ W 
Skład fabryczny : 


we WIEDNIU, I. Koblmarkt 4. 


Di- dogodnoáci P. T. publiczności można tym: 
prewdziwych iikierów naby także w zaanych 
handlach znaczniejszych. 


I!Pięć medałów zssługi i list pochwalny !! 


Znakomite powodzenie i powszechne uzuanie , jakie zyskały moje wyroby 
na włosy, zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękn 
naturalny kolor. Piliptom nie farbuje, lvez tylko odmładza w któro 

pod wpływem PY znakomitego środka odzysknją pierwotną barwę. 
ena flakonu 1 zł. 50 et. 

= WALENTIN =Œ 

najsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarząnia i porostu włosów pobudza. 
Miejsca yłysiaż: nieprzedawnione pod dziąłaniem tego środka pokrywają 

się pięknym włosem, Cały flakon 3 ały,, Pół flakonu 1 złr. 60 ct. 
Mydła cerynowe, i t. p. z różnemi zapachami tak do twarzy, jak 
do rąk od 10 ct. do 1 zł. 


Środki do wywabiania plam. 
NIGRETI NA. 


Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do na- 
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lab 
ciemny; jest om zupełnie azs i w zastosowaniu bardzo prosty. 


Cen złr. R Bi 
Olejek taninowy, 09775703 skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 
Pomada chinowa, 


porostu. Flakonik 50 ct 
Woda ateńska, 


toaletowe, hygieniezne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 


wzmacnia cebulki włosowe i ża e - 
daniu włosów. — Słeik 80 ct. poblega wypa 
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łu- 
pieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk tychże, — 
Flakon 80 ot. 


J. IINATOWICZ, 


(61 2? magister farmacji è chemik sądowy. 
Nabyć można: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika |, 8, 
i Filii w Krakowie Sukiennice 1. 20. 


| = Najlepsze i naj 


„ Grupa C) 


tańsze losy I 
NG Rocznie 6 ciągnień. ug 


Każdego drugiego miesiąca jedno ciągnienie z giównemi wygra 
zł. 103.000, ŁO. 00, 50.0, 1000 itp TEE, 


IR. Najbliższe ciągnienie już 1. listopada, -EBE 
Główna wygrana zl. 50.000, R 


Na ostatnie ciągnienie przezemnie wydana „kombinowane kwity u- 
działowe aumtrjachich £ węgierskich losów Geth ôni 
Krzyża doznały tak znacznego pPopYtU, że w ostatnich dniach przed e:ą- 
guieniem weszłe zamówieuia nie mogły być załatwione. Dodatni tan wyni« 
spowodował mię ze względu na odbyć się mająco ciągnienie 1. listopada 
węgierskich losów Cao spłat Krzyża wydać ponownie kwity ndziałowe tem 
więcej, że łatwe warunki spłaty i nadzieja wygrauej ku tema sprzyjają. 


8 węgierskie losy czerwonego krzyżą ) za spłatą częściową w 19 ra- 
Grypa“ 1 anstejaski los czerwonogo krzyła” ) deh mielisinych pd duai 
4 węgi y czerwonego krzyża ) za Z0miesi lat 
Grapa B) 3 anstrjackie losy ozerwonepo krzyża ) "PY pa 
6 węgierskich losów czerwonego krzyża ) w 20 miesięcznych 18- 
8 anstrjackie losy czerwonego krzyża  ) tach po 5 sł. 
Przy złożeniu pierwszej raty otrzyma kupiciel prawnie ostemplowany 
kwit ndziałowy, opatrzony serją i numerem z zapewnieniem natychmiastowe» 
go wzięcia vdzłału w grze na wszystkie główne i mniejsze wygrane. Zamó 
wienia najkorzystniej przekazem, załatwiają się rychło. — Prospekty i listy 
eiągnień darmo. 
Wiedeński kantor wymiany i lombardu 
A. GUTFELD, dawniej Louthols & Co. 
R oå 1870) 
we Wiedniu, Stadt, Wipplingerstrasse Dr. 37. — 
Wszelkie zlecenia wchodzące w zawód bankowy, giełdowy i wekslowy 
załałwiam rychło i najrzetelniej odwrotnie. 2624 1. 3 
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Z drakarni „CGłazety Narodowej," 


